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Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 

wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 z ł .; półrocznie (od 1 sty­
cznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 
1 stycznia do końca marca) w miej­
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięca) w miej­
scu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 1 
s t y c z n i a  d o k o ń c a  g r u d n i a , l u b  
od 1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r ­
wc a )  otrzymują „Przewodnik nau­
kowy i literacki11, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej11 bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu u sta len ia  n a k ła d u  p r o s im y  
o w czesne n a d sy ła n ie  p re n u m e ra ty .

CZĘŚĆ IIETKZĘDOWA

Lw ów , 10 grudnia.

Mowa ministra - prezydenta hr, 
Taaffego na piątkowem posiedzeniu 
Izby deputowanych Kady państwa wy­
wołała w kołach poselskich i prasie 
wrażenie tak silne, źe chwilowo na 
drugi plan zeszła kwesty a, jakie kon- 
sekwencye polityczne pociągnie za so­
bą znana uchwała Izby deputowanych 
w sprawie ustawy wojskowej i jakim 
prawdopodobnie będzie dalszy prze­
bieg tej sprawy. Jest ona jednak tak 
ważna, źe tylko chwilowo mogła się 
od niej odwrócić uwaga publiczna. 
Zachodzi teraz bardzo ważne pytanie,

czy w razie, jeżeli Izba panów wbrew 
uchwaie Izby deputowanych przywró­
ci w projekcie §. 2 o dziesięcioletniej 
mocy obowiązującej ustawy, ta osta­
tnia Izba większością 2/s jl|osów od­
stąpi od swej pierwotnej uchwały i 
przyłączy się do Izby panów? Pyta­
nie to ma już dziś znaczenie aktual­
ne, bo tak jednogłośnie uchwała ko- 
rnisyi wojskowej Izby panów jak i 
wszystkie wiadomości o usposobieniu 
jej członków pozwalają wnosić, że Izba 
panów stanie po stronie rządowego 
projektu i zgodzi się na to, aby usta­
wa 10 lat obowiązywała.

Zgodna z projektem rządowym 
uchwała Izby panów i wypływająca 
ztąd potrzeba ponownego traktowania 
ustawy wojskowej w Izbm deputowa­
nych stworzy dla stronnictwa wierno- 
konstytueyjnego sytuacyę nadzwyczaj 
trudną. Odrzucając w piątek ubiegły §.
2 ustawy wojskowej, stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne popadło już w sprze­
czność z większością liberalną sejmu 
węgierskiego, która nie wahała się 
przyjąć ustawy na dalszy okres lOle- 
tni, chociaż pewnie była tak samo 

, tkliwa na wypły wające ztąd ciężary 
1 podatkowe, chociaż jeżeli nie więcej 
, to pewnie tak samo jako stronnictwo 
' wiernokonstytucyjne poczuwa się do 
: obowiązku oszczędzania ludności doi- [ 
| kniętej szeregiem klęsk ekonomicznych. 
Sprzeczność ta jednak nie miałaby ta­
kiego znaczenia politycznego, jakie 
przypisać należałoby w danym razie 
niezgodności stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego z Izbą panów. Od osta­
tniej rozprawy adresowej stronnictwo 
to samo wyniosło większość Izby pa- 

’ nów na stanowisko wybitne, i za u- 
| chwalenie adresu skierowanego prze- 
| ciw programowi nowego gabinetu o- 
itwarcie uznało jej powagę. Tak dale­
ce ucieszył ten adres stronnictwo 

! wiernokonstytucyjne, że organa jego 
! wbrew wszelkim pojęciom parlamen­

tarnym przyznawać zaczęły zasadni­
czą wyższość głosowi Izby panów nad 
głosem Izby poselskiej. Ta nierozwa­
żna klasyfikacja ciał zupełnie równo­
rzędnych przyczyni się dziś tylko do 
tern większego skomplikowania tru ­
dności. Nic na to nie pomoże oklepa­
ny ale mimo to bezpodstawny frazes, 
że Izba panów, mewybierana bezpo­
średnio przez ludność opodatkowaną, 
nie jest obowiązana do tak ścisłego 
czuwania nad oszczędnością w gospo­
darstwie państwowem jak Izba depu­
towanych.

Wobec spodziewanej uchwały Iz­
by panów można przypuścić. że z 
szeregów opozycyjnych Izby deputo­
wanych wystąpią najpierw ci, którzy 
raz uznawszy powagę Izby panów i 
uważając utrzymanie harmonii z jej 
większością za najważniejszy w tej 
chwili interes polityczny stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, poświęcą pier­
wotne swe przekonanie dla dobra spra­
wy. Ofiara ta jest tem łatwiejszą do 
zniesiona, ile że wyjdzie ona tylko 
na korzyść państwa, na korzyść jego 
powagi i siły. Korzyści tych nie za­
poznawał żaden rnowca opozycyjny w 
toku rozprawy, więc można dalej li­
czyć na nawrócenie się także tych po­
słów wiernokonstytucyjnych, którzy 
głosowali przeciw %■ 2. ustawy Woj­
skowej dlatego, że czuli. się zobowią 
zanymi wobec wyborców. Tym mo­
ralnym zobowiązaniom stało się za­
dość przy pierwszem głosowaniu; tak 
daleko nie mogą one sięgać, żeby dla 
nich wywoływać należało bez szans 
zwycięstwa najcięższe przesilenia par­
lamentarne i polityczne.

Jeden z gorętszych organów 
mriejszości opozycyjnej, pisząc o osta­
tniej mowie hr Taaffego, zapewnił, że 
pod jej wrażeniem żaden już poseł z 
mriejszości nie da się nakłonić do 
głosowania za §. 2. ustawy wojsko­
wej, chociażby to miało pociągnąć za

sobą rozwiązanie Izby deputowanych. 
Jestto pobożne życzenie, tak samo jak 
niedawna wróżba, że także i w Izbie 
p a n ó ^  większość 2/3 nie zgodzi się na 
10-Ietrie przedłużenie ustawy wojsko- 

:wej, W każdym razie najmniej orga­
nom wie,, nokonsty to cyj nym wypada 
podnosić najpierw, kwestyę rozwiąza­
nia Izby, bo jeżeli kto ma obawiać 
się nowej akeyi wyborczej, to pewnie 
stronnictwo, które przed kilku miesią­
cami. otrzymało już od wyborców tak 
dobitne dowody zachwianego zaufania 
a mimo to w grę widoków i intere­
sów partyjnych wprowadza sprawę 
pierwszorzędnej wagi dla powagi i si­
ły państwa.

Bada państwa.
Mowa pos. B l e g e r a  w dyfeusyi 

szczegółowej nad ustaw a o sile zbrojne] o- 
piewa w obszernem streszczeniu zestehogn--- 
mu jak  n a s tę p u je :

Przez mówców z  lewicy je s te m  p f^o ag u  
prowokowany do zabrania, głosu w tej sp ra­
wie, albowiem usiłowano przyszłe głosow a­
nie nasze poprostu wjy&żydzió i podsunąć 
nam  zam ysły, które są nam  obce. Pow ie­
dziano, że g ło su jem y  za projek& iii bo m i­
nisterstw o należy do naszego strcun ic tw s. 
Bk&jwno m i że to tw ierdzenie pow tarza się 
rataj. W szakże słyszeliście oświadczenie, że 
gab inet te a  pito je s t m inisterstw em  którego­
kolwiek *%rc»nie.twa. M inisterstw ^ nie  n a tę ­
ży do stronnictw a naszego, j i  zaś n g | naje­
żę do stronnictw a m inisterstw a. (B raw o s  
;prawicy). Głosując za projektem , czynie to 
z pobudek, które S fap łjJH ją  z przekonania. 
Zadaję bowiem sobie pytanie : czy pow inni­
śmy pragnąć ubezpieczenia bytu A ustryi ? 
—  a d a le j: czy to, czego rząd się domaga, 
konieczne do ubezpieczenia bytu A ustryi ? 
Co do pytania pierwszego, naród mój, z da­
w na zrosły z tem państwem, w niem  widzi 
sw ą przyszłość i w niem  ebee ją sobie z a ­
bezpieczyć. {B ra w o ! z wielu stron). Z ifS 
też m usi czynić, czego potrzeba dla bezpie­
czeństw a tego państw a. Co do długiego 
pytania, m istrzowska mowa pana m in istra  
obrony krajowej zupełnie mu pod tym  wzglę-
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V III .

Sam książę g enera ł, pisarz i lubownik 
literatury , nadaw ał Sieniawie literacką ce­
chę , grom adził około siebie ludzi uczonych, 
do najpóźniejszego wieku w spierał najróżno­
rodniejsze wydawnictwa. M iesiącam1 przeby­
wali w Sieniawie różni literaci, jużto k d z y -  
stając z gościnności księstwa , jużto z licz­
nych zbiorów, które stały do użytku. Do czę­
stych gości należał Zoryan C hodakow ski, 
zbierający pieśni ludowe; z domowych oprócz 
Kłodzińskiego, którego już znamy, najwybi­
tniejszą by ł postacią sekretarz księcia, Feliks 
B ernatow icz, autor głośnej powieści Pojata, 
k tóra doczekała się swego czasu niem ałego 
zaszczytu, bo trzech po sobie następujących 
w ydań , i niem ałego honoraryum  , bo autor 
zebrał za pierwsze wydanie tysiąc dukatów. 
Bernatowicz otyły, niezm ierny żarłok, trochę 
łysy, o niebieskich oczach i zadartym  nosie, 
nie m iał bynajm niej sympatycznej powierz­
chowności , a s ą d z ił, że mimo czterdziestki 
może się bardzo kobietom podobać, gdyż za 
m łodu wiele serc zdobywał. Nie tyle wszak­
że powierzchowność ;,.e charakter w pływ ał 
n a  to, że na dworze księstwa zupełnie nie 
m iał przyjaciół. W ieczny apetyt był plagą 
jego żołądka — a wieczna ciekawość u tra ­
pieniem  um ysłu. O wszystkiem  chciał wie­
dzieć, każdego podglądał, podsłuch iw ał, a 
przytem  trzym ał się za k ieszeń , aby grosza 
nie wydać. W szystko zbierał z rów ną chci­

wością : p lo tk i, złoto i poważne wiadomości, I 
był bowiem uczonym człowiekiem , a czyta­
jąc księciu , m usiał już z obowiązku w zbo­
gacać zapasy swej wiedzy. Najbardziej je ­
szcze lubiano pana sekretarza, gdy w ystępo­
w ał w am atorskim  teatrze, gdyż m iał wiele 
kwalifikacji na ak tora , i komiczne role z p ra­
wdziwym oddawał talentem .

Była jednak inna postać literacka, któ­
ra w Sieniawie powszechną zwracała uwagę, j 
Hr. A lbert M ier częstym tam bywał go­
śc iem , jużto z powodu sąsiedztw a, już dla­
tego, że lub ił sieniawskie towarzystwo i w 
wielkiem był u księżnej zachowaniu. H rabia 
A lbert był synem wojewody poznańskiego i 
hrabianki Tarnowskiej. Nie wszyscy go lu­
bili , ale każdy się go b a ł ; ien  nie chciał 
się spotkać z M ierowskim dow cipem , ów —  
z jego szablą. Bo hr. A lbert liczył pojedyn­
ki na tuziny, a gdy go raz wielki książę za­
pytał, dlaczego m iał w życiu tyle pojedyn­
ków, odpowiedział z łośliw ie:

— C e ta it tout simple M onseigneur; 
je ta is  jeune , tres v i f , et p a s  prince.

N iski, szczupły, zawiędły^ mówił dużo 
i dobrze, ale w każdej rozmowie się zapalał 
i głos podnosił, tak, iż się zdawało, że osta­
tnim argum entem  będą pistolety. Żywość też 
p. Alberta stała się przysłowiem, a gdy ktoś 
powracając z Paryża chciał dać wyobrażenie 
o zamieszaniu , jakie panowało w francuskiej 
izbie, opowiadał:

—  W yobraź sobie 800 panów A lber­
tów w jednej sali zam kniętych, i kłócących 
się z sobą.

Znając go, dogadzano mu wszędzie i 
nadskakiwano, aby nie dać powodu do nra- 
zy, bo Mierowskie pojedynki to nie przelew­

ki: nie kończyły się nigdy na butelce bate- I 
ryi szampańskiego.

M iał się raz spotkać z hrab ią X. 
na pistolety, a nie mogąc się doczekać poje- j 
dynku , położył się i u sn ą ł, tak, że gudzina 
spotkania przeszła. X. ostrzelał miejsce, wra- j 
ca do m iasta , idzie do mieszkania swego j 
p rzeciw nika , chcąc mu tchórzostwo zarzu- 1 
eić , a widząc go najspokojniej śpiącego, ude­
rza pogardliw ie przy świadkach po ram ieniu. 
Pan A lbert się b u d z i, czemprędzej suknie 
w dziew a, spóźnione spotkanie przychodzi do 
sku tku , a pan X. powraca ze strzaskanem  
ram ieniem .

Innym  razem m ierzył p. A lbert cokol­
wiek za długo, a nerwowy przeciwnik zaczął 
się cofać, w tedy wypalił mu Mier w nogę, 
m ów iąc:

— Ozem grzeszysz, tem  bądź uka­
rany....

Za świetnych czasów Tuiezyna, byw ał 
tam  M ier bardzo częstym gościem , a z T rem ­
beckim zasiadał zawsze do jednej party; Vhom- 
bra lub pikieta. Trem becki cenił bardzo wy­
soko jego ta len t poetycki, a niejeden u c in - | 
kowy wierszyk Miera krążył wówczas w tul- j 
czyńskiem towarzystwie.... Trem becki m a- i 
wiał o w ierszach p. A lb e rta , ż e : i

Podobne są do pisarza, j
Malutkie, piękne i cięte...

a gdy mu przyszło na nie odpowiadać, to

Jeżeli mam wyznać szczerze, 
N a twe wiersze, zacny Mierze, 
Odpisać m i niewygodnie,
Chcąc się na to przysposobić,

Żeby twoim równe zrobić,
Trzebaby mi trzy tygodnie.

A utor Zofiówki g rał nieszczęśliwie, wy­
śmiewano się też z niego, że swe tłómaeze- 
nie Jerozolimy oswobodzonej przegrał do p. 
Alberta, a Mierowi nawzajem  żartem  przy- 
mawiano, że tłóm aczenie Tassa, które za swo­
je wydaje, w ygrał od Trembeckiego, płacą­
cego poezyami swe karciane długi.

M ier pył niezawodnie literackim  ta len­
tem  i wielka szkoda, żs nie dużo pisał, & to 
co napisał porozrzucane po pismach czasowych 
albo po rękopisach bibliotek. Ale i Jako oso­
bistość zasługuje on na uw agę, bo w pierw ­
szej połowie tego wieku mówiono o n im  du­
żo w W arszawie, w Sieniawie i we Lwowie, 
wszędzie sławiono jego dowcip i jego zm ysł 
krytyczny.

Ten zmysł krytyczny nadaw ał mu 
trochę odrębne literackie stanowisko. Spo­
strzegał on bowiem nadzwyczaj łatw o wszel­
kie śmieszności tak w ludziach jjnk w pismach, 
a że nie było i n;e ma pod słońcem  litera­
ta , któryby m e daw ał pow ałów  do mniej 
lub więcej hum orystycznych uwag — więc 
żaden i?.e w spółczesnych pisarzy nie b y ł dlań 
bez śm ieszności, dla żadnego nie m ógł so­
bie wyrobie choćby skromnego uwielbienia. 
Śmieszność um iał odkryć w Niemcewiczu, 
na w ileńskich poetów patrzył z politowaniem, 
naw et w Mickiewiczu nie widział wielkiego 
taientu.

To mu było dość poważnem, co od dzie­
ciństw a za piękne uważać przyw ykł, każda 
nowość osobnem go uderzała dziwactwem, 
wszystko, co współczesne, zdawało mu się 
być niedorzeeznem. Gdy słyszał pochwały 
j Qkiego nowego p isarza , ruszał ram ionam i,



dem  przekonała. Z tego więc stanow iska 
zapatruję się na  sprawę.

Z lewicy powiedziano, że wiele po nas 
się spodziewano, a teraz nasfcło rozczaro­
wanie. Zdaje się, jak  gdyby pewni panowie 
byli spodziewali się, że przychodzim y tu 
odmawiać A ustryi, czego jej do bytu n ieo­
dzownie potrzeba. (B raw o z  praw icy). Jeśli 
tak, to panowie ei mieli o nas m ylne w y­
obrażenie ; a zdaje m i się, że wypadnie im 
pozbyć się co do nas niejednego jeszcze 
przesądu. Poczytano nam  naw et za zb ro ­
dnię, żeśmy przedstaw ili koronie m em oran­
dum. Jeśli to zbrodnia przeciw  konsty tucji, 
wtedy ja  inaczej rozumię konsty tucję  niż 
panowie, Korona nie wydaje mi się zerem 
w życiu konstytacyjnem . Gdyby stronnictw o 
przeciwne, gdyby parlam ent był w ysłuchał 
skarg  naszych, krok nasz może byłby zby­
teczny; ale obawiam się, że gdybyśm y byli 
m em orandum  nasze przedstawili pos. Fukso­
wi (który zarzut ten uczynił), pewnie byłby 
przeszedł nad nim  do porządku dziennego. 
Niegospodarstwo i niesprawiedliwość książąt 
w yw ołały potrzebę reprezeniacyj ludów ; ale 
i na odw rót powiedzieć można, że n iesp ra­
wiedliwości reprezentaeyj -ludowych mogą 
konslytucye narazić na niebezpieczeństwo. 
(B raw o, brawo , g prawicy). Gorzko ludowi 
dźwigać jarzm o absolutyzm u, ale więcej 
gorzko znosić ucisk od innego ludu.

W mojej mowie ostatniej wspomniałem 
mimochodem o nieszczęsnym  mili tary zmie. 
Odtąd wiele o tem mówiono. W szyscy pe­
wnie zgodni jesteśm y w tem, że m ilitaryzm  
je s t nieszczęściem. Ale gdzież to wynalezio­
no ten  „lud w zbroi ?“ Je s t to wynalazek 
niem iecki i z Niemiec rozpowszechnił się na 
całą Europę ; a człowiek, który go wynalazł, 
uchodzący powszechnie aa wielkiego męża 
stanu , nie m a ozem się pochlubić, że udało 
mu się zamienić całą ludzkość europejską w 
m achinę piekielną, która za lada dotknięciem 
gotowa wypalić. {Brawo 0 prawicy). A !1 fakt 
faktem , a najspokojniejszem u niedozwolone 
żyć w spokoju, gdy mu zły sąsiad grozi. 
„Przyjaciele pokoju1', oto jedyn i dziś ludzie 
rozsądni, my inni wszyscyśmy głupcy i c a ł­
kiem na jaw ie pielęgnuje? ty zgubne głupstw o 
m iiitaryzrou : aie trudna rada — sm utna to 
konieczność.

Pow tarzana tu słowa Montecucuiego o 
potrzebie pieniędzy dla w ojny; zacytow ał­
bym słowa starego generała, który w ro z­
kazie dziennym do wojsk swoich pow iedział: 
„Polecić duszę Pana Bogu, a proch trzym ać 
su ch o !“ Polecić duszę Panu Bogu, to jakoś 
nie wypada radzić w naszych, ezasaeh libe­
ralnych, gdy mamy bezw yznaniow ych in ­
spektorów szkolnych, a- krucyfiksy są 1 
szkól rugow ane (wesołość po praw icy); ale 
owa druga rada, żeby proch  trzym ać sucho, 
żeby każdej chw ili ognia dać można, dziś 
jeszcze godna, aby ją  wzięto do serca. Sko­
ro tedy ludzie zawodu przekonyw ują ' mię, 
że nieodzow nie potrzeba takiej a takiej siły 
obronnej, polegam, na ich sądzie i nie będę 
narażał rzeczy samej dla drobnej oszczędno­
ści. Powiedziano nam  dziś, że owe 41/2 m i­
liona, które tracim y na państwowych masach 
pożyczkowych, nie zrujnują ludu austryac- 
kiego, to pewnie i te 2 miliony, które chce­
cie oszczędzić przez zniżenie liczby wojska 
pod chorągw iam i, także nas me zrujnują, 
gdy je  wydamy na niezbędne, jak  powie-

gdy o nowej książce mówiono z uwielbie­
niem  — dow odził, że m inął już wiek znako­
m itych książek, naturaln ie wiek XVIII.

P an  A lb ert, urodzony w klasycyzmie, 
został mu wiernym  do śm ierci Pierwszy jego 
wiersz do matki zaczynał się słow am i:

O wy! eo sercem i myślą władacie
Kochanków waszych, kastylijskie córy...

W osta tn im , który w życiu pisał, tłómacze- 
niu bajek Lafontaina, nie sprzeniew ierzył się 
także poważnej formie.

M yliłby się jednak, ktoby m niem ał, że 
Mier należał do obozu naszych klasyków, że 
którego z nich cenił. S tanisław ow skich pi­
sarzy nie uznaw ał, bił tylko czołem przed 
przed F rancuzam i; R ad n e  iM oliere byli dlań 
alfą i omegą, po za nim i nie chciał znać 
żadnego pisarza. Był też ich naśladowcą, a 
w sposobie myślenia, w sposobie znalezienia 
się zdawał się brać tylko wzory z czasów 
Ludwika XIV. Gdy po raz pierwszy czytał 
Śpiewy historyczne Niemcewicza, rzucił książ­
ką o stół i wykrzyknął, że „śpiewa jak ba- 
ra n “, a później też nigdy inaczej nie nazy­
wał Śpiewów, jak „rykami historycznem i", 
Niemcewicz nawzajem odpłacał mu pięknem 
za nadobne i mnóstwo o nim  złośliwych 
rozsiewał dowcipów.

Jeżeli Niemcewicz a ie  dogodził p. A l­
bertowi, coż dopiero powiedzieć o Brodziń­
skim albo Mickiewiczu, których nazyw ał ka- 
zicielami smaku, i z panią Krasicką z D u­
biecka wojnę o nieh toczył, jako z gorącą 0 - 
piekuuką powstającego rom antyzm u.

Najgłośniejsze™, dziełem p. A lberta było 
tłom aczenie Andromachy R adna, ale prócz 
niego tłómaczył Tybułla, Tassa i kilka baj- k 
Lafontaina. W iersz zawsze się odznacza pięk-

dziano, zachowanie liczby dotychczasowej. 
Z tych dwu milionów robicie wielkie rzeczy, 
a na  inne wydatki, co do których oszczę­
dność byłaby więcej na miejscu, znajdujecie 
pieniądze. (G łosy 0 lewicy, n a  ja k ież? )  No, 
naprzykład na całkiem  niepotrzebny un i­
w ersytet w Czerniowcach. (W esołość po pra­
wicy), Zresztą w rozpraw ach budżetowych 
pomówimy jeszcze o innych zbytkach. Ale 
skoro już tyie gadacie o tych dwu m ilio­
nach., pytam was : czy poza terni wielkiemi 
rzeczami nie ukryw a się spora cząstka tar- 
tuferyi? czy wielu z panów, choć może nie 
wszyscy, nie chcecie tylko odświeżyć nieco swo­
ją  wypłowiałą popularność? (G łosy 0 pra w icy : 
bardzo słuszn ie!)

W  kwestyi obronności państw a jeden 
punkt je s t bardzo w ażn y : zgodne usposo­
bienie całej ludności, równy zapał dla woj­
ny, którąby może wypadło m onarchii pro­
wadzić. Pod tym  względem wieloplemienna 
A ustrya nie znajduje się w najiepszem  po­
łożeniu. Jest io okoliczność, której n ik t z 
nas nie zmieni, a która je s t  niewątpliwie 
słabą stroną naszej m onarchii. Ale właśnie 
dlatesro pow inniśm y właściwie postawić n a ­
szą silę zbrojną na stopniu liczbnie wyż­
szym, niż inne państw a. Nadto ważną w 
każdej akcyi okolicznością je s t  szybkość w 
decvzyi i energia w jej p rzeprow adzeniu ; 
a zważcie tylko, czy. dualizm pozwala szyb­
ko się decydować i energicznie deeyzyę prze­
prowadzać.

Przywiedziono tu w czoraj mnóstwo 
szczegółów 2  mojej p rzesz łośc i, pewien sza­
nowny poseł na wzór prokuratorski wyliczył 
mi długi szereg grzechów. Nasamprzód m o­
je obcowanie z cesarzem Napoleonem, z cze­
go zrobiono mi zarzut poniekąd zdrady 
w igiędern A ustryi. Za to, com czynił, odpo­
wiadam ; a, jeśli w tem jest jakiekolwiek 
przew inienie względem A ustryi, proszę nie 
kłaść tego na karb rodaków moich i naro­
du lecz wszystko złożyć na m nie sam ego; 
ja  sam odpowiadam za to. Ale mam saty­
sfakcję, że pewien dobry patryota austryac- 
ki, generał, który za A ustryę brew przelał 
na polu walki, powiedział mi, że mógłby 
podpisać memorandum , które wręczyłem ce­
sarzowi Napoleonowi. Ci, którzy konfundują 
stanowisko austryackie z pruskicm , może to 
inaczej pojmują. (G łosy 0 praw icy: bardzo 
tra fn ie !)  Z tam tej strony Izby przed kilku 
dolami (przed kilku tygodn iam i: przyp. 
sprawozdawcy) wołano na m nie: „A Mo­
skwa !" —  alem nie słyszał tego, bo był- 

! byftj sara® odpowiedział. Panowie ! MoskwaI 
Czyż to zbrodnia jeździć do Moskwy ? (W e-  

,sołość ua  ław ach polskich i po lewicy). 
Albo do W arszawy, albo do Białogzodu? 
Byłem w w szystkich tych stolicach słow iań­
skich, ale nie m yślałem , iżby to była zbro­
dnia przeciw Austryi. A mniej jeszcze widzę 
zbrodni w zwiedzeniu wystawy (wesołość); 
ani też w tem, że N ajjaśniejszy cesarz rossyj- 
ski zaszczyca m ię przyjęciem' i pozwala mi 
przedstaw ić się jemu. (Niepokój na ław ach  
polskich i  po lewicy). Zdaje mi się, że A ustrya i 
Naj. dynastya nasza dziś jeszsze pozostają w 
Jiąjoizjjfiźnięjszyeh z Rossyą stosunkach; nie 
zdaje mi się przeto, iżbym był popełnił 
zbrodnię. Proszę jeszcze zważyć, że p rzed­
staw ił mię Najjaśniejszemu cesarzowi rossyj- 
skiemu poseł austryaeki bar. R erertera. Ale 
móżnaby pow iedzieć: nie o to chodzi, że

nością i czystością języka, nie brak też praw ­
dziwego polotu w oryginalnych utworach.
Najlepiej naszem zdaniem udawały mu się 
ulotne, sarkastyczne wierszyki.

P rzyjechał razu pewnego jakiś szarlatan 
do Lwowa, głoszący że widma wywoływać 
potr.ifi. Pani K. m etyle piękna, ile głośna, 
w chęci podobania się, bardzo pragnęła zo­
baczyć widmo. Mier podchwycił to życzenie 
i napisał następujący wierszyk:

Chciałabyś też z ciekawości,
Mieć z tamtego świata gości.
Którzy, jakem słyszał, w bieli,
Z wielkim trzaskiem i hałasem 
Pokazują nam się czasem.
I ouiby tego chcieli!...
Ale wiesz kto im zagradza?
Te.u, którego mądra władza,
Rządzi światem bez pomocy.
Bóg mieć lubi pełne sale,
A wie o tem doskonale 
Że czy we dnie, czyli w nócy, 
Wpuściwszy kogo do ciebie,
Jużby go nie ujrzał —  w niebie.

Ahdroniaehę przedstaw iał po raz pierw ­
szy w Krakowie. Porozdawawszy już role, 
doznał wszakże niem iłej niespodzianki. Było 
to w r. 1829. Pewnego wieczora w lutym 
znaleźli się M ier i Franciszek Wężyk u hr. 
Arturów Potockich. W ężyk przyjechał właś­
nie z W arszawy i przywiózł — aż dwa tłó- 
maczenia Androm achy, z których lepsze było 
Morawskiego. Zaczęto czytać nowe utwory, 
ale koniec końcem tłom aczenie Mierowskie 
okazało się najiepszem, Morawski został po­
bity, osobliwie, gdy p. A lbert powiedział o 
nim  dowcipne słów ko: „ąu'il a deraęinć
B a ę in e“.

tam  byłeś, lecz o to, co tam  robiłeś. Otóż 
spokojnie oświadczam, że com tara ro b i, 
należy do publiczności. Czytajcie dzienniki 
z tego czasu, w których są wszystkie mo­
wy, które miałem, publicznie, a nie znajdzie­
cie ani słówka, którein bym był na chwilkę 
zboczył se stanow iska austryackiego. Pano­
wie! Nikomu nie czyniłem  zarzutu z udzia­
łu  w zjazdach strzelców kurkowych i praw ­
ników. (G łosy z  praw icy: słuchajcie!) A 
wszakże tam chodziło o polityczne zjedno­
czenie Niemiec. Jeśli w mowach moich znaj - 
dziecie słówko o politycznem zjednoczeniu 
Czech z Rossyą, wtedy niech będę potępio­
ny. (B raw o  z  ław  czeskich). Cytowano dalej 
mój list do Aksakowa. Jakaż je s t treść tego 
lis tu ?  Je s t to wyraz radości naszej, że Ros- 
sya przedsięw zięła i przeprow adziła wyswo­
bodzenie Bułgarów. Czyż to zbrodnia? 0 -  
tw arcie wypowiadam, że zupełnie się zga­
dzam na ten szlachetny czyn ludu r o s y j ­
skiego; ucieszył mię, jak  niełatw o który 
piękny i szlachetny czyn w dziejach. (B ra -  
wo z  ław  czeskich. Wesołość i  niespokój na  
ław ach polskich i po lewicy). I  jakąż korzyść 
ma ztąd Rossya? (G łośna wesołość po lewi­
cy i  na ław ach polskich). Nie zdobyła pro- 
wineyi, a ogrom ne ofiary, bohaterskie wy­
silenia na przekroczenie B alkanu i t. d. są 
godne objekty wmejszcgo sądu, niż tu się ob­
jaw ia. Nigdy nie taiłem  się z tem, żem Sło­
wianin, 1 wyznaję jaw nie sym patye dla 
wszystkich ludów słow iańskich w równej 
m ierze (brawo z  ław  czeskich), a przede- 
wszystkiem dla najbliższych sąsiadów mo­
ich i przyjaciół, Polaków (Braw o z  ław  cze­
skich).

Panowie! Z faktem, że są w Austryi 
Słowianie, kiedyś trzeba wam będzie się li­
czyć. Nie zapominajcie, że Słowianie w Au- 
stryi większość stanow ią ; dają 60 prct. siły 
zbrojnej. I nie zapom inajcie, iż w Austryi 
nie można myśleć o występowaniu przeciw 
Słowianom, jeśli się chce występować rozsąd­
nie. Straszą ludzi pa.aslawi.zmem. F ischhuf 
trafnie pow iedział: Ci, którzy uciemiężają Sło­
w ian. pracują dla psmslawizmu. (Głosy z 
p ra w icy : bardzo słusznie!) Oddajcie Słowia­
nom sprawiedliwość, a nie będziecie potrze­
bowali lękać się panskw izm u, najm niej zas 
Austrya. Te niewielkie ludności mają interes 
w zbliżeniu się do siebie, A ustrya zaś jest 
naturalną ich warownią. Ludy te i odłamy 
wielkich ludów, które od wieków żyją w tem 
państwie, mają interes w zbliżeniu się do 
siebie, aby dalszy byt swój zabezpieczyć 
przeciw  pożądliwościom sąsiadów w wzajem 
nem  uznaniu i poszanowaniu praw. Pano­
wie ! Oto program  nasz, a rzetelnie oświad­
czamy, że tylko wedle tego program u postę­
pować, Austryę w tym  duchu zachować 
chcemy. Takie je s t w naszem przekonaniu 
dziejowe posłannictwo A ustryi, taka raeya jej 
bytu.

Losy narodów były i będą zawsze kie­
rowane pewnem i ideami. W tej chwili idea 
narodowości dyktuje historyę. Pod tym sztan­
darem powstały zjednoczone Niemcy, pod 
nim jedność W łoch przyszła do skutku. Ta 
idea jest tak potężna, że żadne państwo nie 
uchroni się jej oddziaływania. A ustrya także 
będzie m usiała pogodzić się z tą ideą, Gdy­
by pokusiła się sprzeciwić się tej idei, zgi­
nęłaby ra c z e j; jeśli ją  jedcak należycie poj­
mie, wtedy w niej właśnie znajdzie potęg?

Z tem większą ochotą wziął się też do 
przedstaw iania swego dzieła na scenie, sam 
instruow ał aktorów, a przedstawienie A ndro  
machy stało się w Krakowie prawdziwem 
zdarzeniem. Jeden  z naocznych świadków tak 
opisuje pierwszą próbę: „Schodzą się akto- 
rowie, na czele p. Miłkowski, Mier rozdaje 
role, wymagając, aby każdy swoją przeczytał 
i deklam ow ał; słucha, naucza, poprawia, 
gniewa się, przy mila do pąrti Szymkajłowej, 
która miała grać Androm achę, zaieea, ażeby 
ubiory bvły nowe, traktuje czekoladą-i ręce 
zaciera" R eprezentacja najzupełniej się po­
wiodła i stanowi jedną z najpiękniejszych 
kart w dawniejszych annałach krakowskiego 
teatru.

Zachęcony powodzeniem Androm achy  
na krakowskiej scenie, pojechał Mier do W ar­
szawy, aby 1 tam upokorzyć swego współ­
zawodnika , a podróż ta należała do jego naj­
piękniejszych wspomnień. „Został oa — pi­
sze p. Andrzej .Koźmian — bardzo uprzej­
mie przyjęty przez towarzystwo warszawskie, 
a naw et wielki książę okazał się dlań bardzo 
łaskawym, polubił jego rozmowę i zapraszał 
go do siebie."

W  późniejszym już wieku ożenił się p. 
A lbert z hrabianką Karoliną W eissenwolf, 
którą _ poznał w W iedniu u księżnej Lubo- 
mirskiej. Pani Albertowa nie głośnych wdzię­
ków, ale wielkiej łagodności i taktu  kobieta, 
um iała się włożyć w nowe stosunki, nauczy­
ła  się po polsku i powszechny sobie zjedna­
ła  szacunek.

Hr. A lbert um arł już w 80tym  roku 
życia na cholerę w K entach , jadąc do Wie­
dnia.

K. Oh.

swą i rękojmię przyszłości. (B ra w o ! z  p ra ­
wicy.) A ustrya jednak powinna m isć w łasną 
pod tym  względem politykę, a nie pełnić 
może służby żandarm a dla A nglii lub kogo- 
bądź. Aby A ustrya m iała w polityce zagra­
nicznej zupełną swobodę postanowień, aby 
w polityce wew nętrznej była panem  w swoim 
domu, aby m iała powagę — oto, dla czego 
głosować będę za projektem  niniejszym . 
(Huczne oklaski.)

Podajem y dokończenie mowy m inistra 
obrony krajowej, generał-m ajora br. H o r  s t a ,  
wygłoszonej s a  posiedzeniu Izby deputow a­
nych w d. 8 b. m. podczas rozpraw  nad 
ustawą wojskową:

„Zdaje mi się także, moi panowie —  
a mówię to obecnie nie jako m inister, ale 
jako deputowany —  że parlam en t dobrze 
powinien się nad  tem  nam yślić, czy w tak 
wybitnie technicznej a tak niebezpiecznej 
kwestyi, j&k to napom knąłem ; wypada mu 
brać decyzję w w łasne ręce. Moi panowie, 
jakkolwiek w wielkiem towarzystw ie daleko 
łatw iej je s t dźwigać odpowiedzialność na 
licznych ram ionach, aniżeli na dwóch, to 
przecież fatalną może być dl-a Izby deputo­
wanych. chwila, gdy się wydarzy nieszczę­
ście, a m inister, który ma być odpowiedzial­
nym, wzruszając ram ionam i, powie: „Nie ja , 
ale ty, wysoka, Izbo, jesteś odpowiedzialną." 
(B ra w o ! brawo na prawicy). Dlatego proszę 
was panowie jeszcze raz, odrzućcie wniosek 
pana deputowanego Czedika.

Skoro już przez dłuższy czas rozpra­
wiałem się z, panem deputowanym Czedikiem, 
więc nie mogę pozostawić go w jednym  kie­
runku bez odpowiedzi. Nie mogę pominąć 
milczeniem jednego punktu  jego mowy. ja k ­
kolwiek chętnie bym to uczynił, to jest jego 
poglądu na rok 1864. Nie sądzę, i t  pan de­
putowany Ozedik mówił to w im ieniu całej 
party i ;  z pewnością nie, gdyż, o ile ja  znam 
usposobienie panujące w łonie tej partyi, 
zdaje mi się, że w łaśnie ona zgadza się zu­
pełnie na dzisiejszą politykę zewnętrzną. 
(Tak je s tl n a  lewicy).

Przechodzę teraz do drugiego wotum 
mniejszości, które w sprawozdaniu kom isji 
wojskowej figuruje na pierwszem miejscu, 
to je s t do czasu trw an ia  ustawy. Pan sp ra­
wozdawca mniejszości, mając na myśli moje 
wywody w kom isji, powiedział, że tylko po­
wierzchowne, a w . gruncie rzeczy nic nie 
mówiące powody przytoczono za nadaniem  
ustawie dziesięcioletniej prawomocności. W y­
soka Izba zechce osądzić, czy powody, któ- 
■remi się kieruje rząd, a które w najw ięk­
szej części pozwoliłem sobie także wyłu- 
szezjó w komisyi, są w rzeczy samej tak 
powierzchownej natury. W  tej w łaśnie kwe­
styi pan  sprawozdawca ignorow ał zupełnie 
jeden powód. Jeśli się zarządza śiodi i dla 
własnej obrony, to trzeba przecież koniecz­
nie mieć wzgląd na państwa sąsiednie; te­
go zdania są nauczyciele praw a państwowe­
go, wielcy ekonomiści narodowi a dopiero 
w trzecim  rzędzie wspominam o powagach 
wojskowych. Otóż, moi panowie, te systemy 
wojskowe, które stworzono dopiero po latach 
1870 i 1871. rozw ijają się bez przestanku 
coraz bardziej, a ich punkt kulm inacyjny 
przypada dopiero na la ta  .1892 do 1894, 
z natury  rzeczy więc czas trw ania naszego 
system u wojskowego powinien właściwie 0 - 
bęjmować przynajm niej cały ten okres, j a ­
kiego potrzebują obce systemy wojskowe do 
całkowitego rozwoju. Jeśli więc zażądaliśmy 
tylko1 dziesięcioletniego okresu, uczyniliśmy 
to właśnie ze względu na stosunek nasz 
ugodowy z W ęgram i, i zdaje mi się nieco 
dziwną rzeczą , że, podczas gdy dziesię­
cioletni term in dla naszych ekonomicznych 
układów 7, W ęgram i uważano w łaśnie tu ­
taj za zbyt krótki i bardzo chętnie zezwo- 
lonoby na dłuższy ierm in, układy z W ęgra­
mi na polu obrony państwa m iałyby być 0 - 
graniczone na,czas krótszy! (B ra w o I brawo 
na  prawicy). 2w oznaczenie trw ania systemu 
wojskowego, moi panowie, na czas dłuższy, 
może tylko wzmocnić w arm ii zaufanie do 
siebie, tem u, m niem am , n ik t nie zechce 
przeczyć i nie potrzeba być wielkim psy­
chologiem, aby ze_ względu na tak wielki 
m echanizm , który się składa z ludzi, przyjść 
do wniosku, że niepewność musi niew ątpli­
wie wywierać szkodliwy wpływ na wszyst­
kie urządzenia. Jeśli nie wiem, czy ten or­
ganizm w przyszłym  roku będzie jeszcze is t­
n iał czy nie, daleko prędzej zaniedbam  się 
pod jednym  lub też drugim  względem, n i­
żeli, gdy wiem, że porządek rzeczy będzie 
dalej istniał i że należy zrobić wszystko, co 
tylko leży w ludzkich siłach . Ze zaś i po­
między ludnością w ogóle potężnieje poczu­
cie bezpieczeństwa, skoro wie, że w armii 
posiada ochronę i to trwale ubezpieczoną 0 - 
chronę, temu nie można także przeczyć, a 
że, moi panowie, wśród dzisiejszych stosun­
ków winniśm y się stanowczo i trw ale oka­
zywać na zew nątrz silnymi, w tem zapatry­
waniu nie zachwiały mnie żadne przemówie­
nia szanow nych mowców dnia wczorajszego 
i przedwczorajszego. Nie ulega to w ątpliwo­
śc i: dziś staram y się tylko o przyjaźń sil­
nych i jedynie silni wzbudzają respekt.



Jeśli się wreszcie żąda od m in istra  tak  lekkomyślny rząd, to macie w ręku 
spraw  zew nętrznych akcyi, k tóra  leży w ia* ! środki, któremi możecie go strącić, i sądzę
teresie państw a, jeśli się od niego wymaga, j w rzeczy samej, że odmówienie re k ru ta c ji i 
aby we w szystkich kierunkach w spiera! i j budżetu byłoby w tenczas n a miejscu. W ta- 
reprezentow ał m teresa państwa, w takim  ra» 5 kim razie nie potrzebaby się wzdrygać przed 
zie m usi on nie z dn ia  na  dzień ale na  czas | zastosowaniem tych środków, o k tórych 
dłuższy wiedzieć już t  góry, ja k ie m  śród- j wczoraj z jednej strony powiedziano, źe są 
kam i rozporządza państwo, które reprezen- | tylko teoretyeznem i a nie praktyeznem i środ- 
A~s- T i ~!-" ‘ ■ | kami. M niemam, że mogą, one być bardzo
kam i rozporządza państ 
tuje. I  taką wielką kwestyę mielibyśmy wy 
taczać rok rocznie przed całym  skom pliko­
wanym aparatem  parlam entarnym  naszej mo­
n a rch ii?  Obecnie mam y m iesiąc grudzień a 
już w lipeu lub sierpniu następnego roku 
m usielibyśmy znowu rozpocząć rokowania 
pomiędzy obiema połowami państw a; po 
now nie kwestyę przedłożyć parlam entow i; 
w alka parlam entarna  zapaliłaby się wtedy 
n a  nowo i to niewątpliw ie, jeśli nie w tak 
gw ałtow ny sposób tutaj, to w W ęgrzech sil­
niej... Ozy to zaś może wzbudzić zaufanie do 
naszej potęgi i do naszej de term inacji sta-

praktyeznsm i. Chciałbym w końcu zrobić 
jeszcze tylko jedną krótką uwagę. G eneracja  
nasza je s t  powołaną do rozwiązania jednej 
z największych kwestyi naszego wieka na 
polu politycznem. ośmielę się naw et powie­
dzieć: może także kwestyi na polu socyal- 
nem. Musimy w obydwóch kierunkach być 
silnymi, aby w jednej kwestyi módz w ystą­
pić zwycięsko; drugą zaś kwestyę sprow a­
dzić na rozumne i nieszkodliwe społeczeń­
stwu tory. ( Oklaski z  prawicy).

Bądźmy silnymi moi panow ie! Jesta-

. 7   Ł» fi £ -i cJ - - - TC
ssość kom isji zgodnie z projektem  rządo­
wym.. H uczne brawa i  rzęsiste oHashi na  
prawicy. M ówcy w in szu ją  z  wielu s tro n )

r  -  ~>v . J  a  u  Al t r u j  o r x i > . j  u . u  m v i  ^ « u e t v  » n o ;  v  C O W "

w aaia odpornie wśród wszelkich okoliczno- śm y to w inni nietyJko samym sobie, ale i 
ści i rzucenia m iecza n a  szalę wypadków, potomkom naszym, s tą  ape lac ją  —  nie 
to inne  pytanie. Jeśli kto m niem a, że stosunki apeluję do patryotyzm u, bo on tu z pewno- 
w jednym , w dwóch lub trzech latach supeł- ; śeią ożywia wszystkich (oklaski) —  kończę 
n ie  się wyjaśnią, to jestem  taoeno przekonany i proszę w as moi panow ie, abyście przeszli 
źe się myli, a utrzym ując to, nie opieram { do specjalnej debaty nad ustaw ą i przyjęli 
się na zapatryw aniach tak zwanych d y p lo -f ją  bez zmian, tak jak ją  proponuje więk- 
m atów z zawodu, ant też na sądzie osób * u
w ojskowych, ale pozwalam sobie sięgnąć po 
dowód do zapatryw ań tych osób, dla których 
żywię sym patyę — do zapatryw ań samych 
przyjaciół pokoju. Chciałbym  przytoczyć ty l­
ko jeden ustęp z organu, którego z pewno- pvtj"fs & V;*TT/" f i  /, / i ”0  A "SCTT ('i lYltYY ’■ 
ścią n ik t nie posądzi o cechę pólurzędow ą; Q r . H A .  W  I  Z f A i m A J S I  JLuÓJDI J ł  
organ ten nie popiera z pewnością rządu  
stojącego aktualnie u s te ru ; nie potrzebuję 
wymieniać jago nazwiska. ( Wesołość). D zien­
n ik  ten  je s t organem  przyjaciół pokoju a
pisze (mówcą czyta) : „Możemy tylko po- j Praw ie równocześnie z nommaeyą. Ale 
chwalić, źe dr. F ischhof odstępując od sw o - j ko baszy gubernatorem  W schodniej Rume- 
jego pierw otnego planu uznał w najnowszej { jjj m ianow any został naczelnym  dowódcą mi- 
koreepondencyi z swoimi zagranicznym i przy - 1  i ievi t8j p rowincyi Yitalis, były pułkownik 
jaciołm i politycznym i za stosowne, nie przed- armi{ francuskiej. Yitalis nie zdołał jednak  , 
kładać pierwszej koafereneyi deputow anych ] otrzym ać się długo na  swojem stanowisku i j 
(to^jest tej, k tóra w roku 1881 ma się od- . raosia ł nstą-pie miejsca geoeralow i S treeke- j 
być w A ustryi) do dyssusyi kwestyi rozbro- row j baszy. W najnowszym czasie ogłosił i 
je m a , gdyż kwesty a ta  spotyka się jeszcze ; "yitalis spraw ozdanie z swojej działalności w 
w  wielu m iejscach, mianowicie w N iem czech; W schodniej Buoieli, które pod wielu w z g lę - ; 
i Franeyi, _ z narodow ą podejrzliwością, a darni je s t bardzo ciekawe, chociaż niejeden! 
podniesienie je j mogłoby ty k o  przysporzyć j szczegół trzeba brać % wielką ostrożnością, j 
niejadoej trudności urzeczyw istm euio pro- • ponieważ Yitalis pisze w własnej spraw ie i 
jektu. Zebranie się_ kongresu miałoby już j j ako zaci8k| y  przeciwnik Aleko baszy, z d r a - : 
samo przez się w ie jn e  znaczenie i zaw iera- •’ gjąj zaś strony  ma widocznie zanadto wygó - 1  

łoby w sobie ty o lęsoim i korzystnego roz- ; row aae wyobrażeaie o swoich zdo ln o śc iach / 
W->J°JL • » i 'f.łt,K,18y ł kwestyi rozoioje- , j o ,  co Yitalis opowiada o nieporządku, za’

(Kłopoty komendanta wojsk 
wschodnio - rttmclskicii.)

„ a  „ * * * ,  4  ó w  , ^ r -i o i : S Ł i Ł T V j 2 5 j »  “i Ś S l t t o i ,
B M .w iu  p«do»w ! Sami p n j j K u h  ; popolu, j m  p raw i. »ie zdaje !
s.oją na tem stanow isku, że w loku 1881 a ; s ję być prawdziwem . In try g i wychodziły po 
prawdopodoom e i pozmej jeszcze m e m ożna największej części od generałów  rossyjskich. i 
naw et pod względem teoretycznym  staw iać dopóki ci z wojskami swoim i bawili w ■ 
kwestyi rozbrojenia na  porządzą dziennym  W schodniej Bumeiii; później zaś intrygow ali i
»pr  " ,  “ zbJ  ż%- i pozostali oficerowie i agenci rossyjscy8 Gdy i
dać, abyśmy ją  . d zględem praktycznym  Yitalis objął dowództwo, znajdowała się m i-:

, menC,?/ (^  IieJ»  w najopłakańszym  stanie. „Oprócz kil-1
protest na  lewicy, o U a sh  n a  prawicy). Są- i ka ofieerów rossyjskich, pisze Yitalis, uczczę- i 
d zę moi panowie, ze to je s t żądanie, które śliw ił mnie genera ł Stołypin 72 u c zn iam i5 
wychodzi daleso po za zakres praktycznych . takzw auej szkoły w ciskow e/ w Sofii, która 
stosunków (Protest n a  lewicy. O U ash  m  dopiero przed sześciu m iesiącam i została za- 
praw icy) Proszę więc, abyście panowie od- i M ona. W iększa ich część pochodziła z ly- 
rzuc.Ii także ten wniosek mniejszości. Czas ; cemu G alata-Seraj na Perze, gdzie odbierali*

' V . - r  /  i  ł  “

biegł się na wszystkie strony; w ogóle w szy­
stko znajdowało się w najw iększym  niepo­
rządku. Najwięcej żółci wylewa Yitalis w 
swojem sprawozdaniu na  pewnego kapitana 

; roasyjskiego nazwiskiem  Blocs, który mu 
I buntuje żołnierzy, bije m ahom etan , a który 
i pewnego razu spiwszy się ja k  bela kazał się 
' nieść przez m iasto rendant son vin  sur les 
dos de ses porteurs. Błocka wypędzano idi- 

! ka razy, ale szanow ny ten  rycerz w racał 
| zawsze i ostatecznie otrzym ał dowództwo 
j nad szwadronem m ilic ji. Szwadron ten do- 
j puszczał się nadużyć wszelkiego rodzaju, 
j plądrow ał miejscowości tureckie, a gdy Y ita- 
! lis ukarał kilku żołnierzy, podniósł formal- 
! ny rokosz. Spraw a ta jest tak ciekawa, źe 
j warto przytoczyć z niej kika szczegółów. Po 
! uwięzieniu w spom nianych żołnierzy, tak o- 
i powiada Vitalis, chcieli ich odbić towarzy- 
I sze, odgrażając się wobec generała, że go 
j oskarżą przed generalnym  gubernatorem , 
i W tedy Vitalis dobył pałasza i na jg łośn iej­
szych krzykaczy zaczął płazować. Żołnierze 
uspokoili się wtedy. „To energiczne wy- 

1 stąpienie, pisze były naczelny dowódca, ar- 
j mii w schodaio-rum elskiej, odniosło dobry(!) 
i skutek, gdyż  przybyła do m nie d e leg ac ja  jazdy 
j % przedstaw ieniem , źe nie uwięzieni, ale ka- 
| p itan  Błock je s t wszystkiemu w inien". W 
j cztery dni potem postąpił sobie Y italis „nad- 
| zwyczaj ostro" % buntownikam i, bo pour 
| donner un exemple serieux de repression, roz- 
j w iązał zupełnie ów szwadron i rozdzielił 
; żołnierzy pomiędzy inne oddziały wojska, 
i Yitalis, jak  to widać z jego sprawozdania 
je s t bardzo dumnym z tego swojego energ i­
cznego i surowego kroku. Bardzo się też 

. skarży na swój sztab generalny, gdyż Bos- 
; syanie i Aieko basza .narzucają mu bez prze­

stanku ludzi, których nie może w  żaden spo­
sób użyć, a którzy ciągle przeciw niemu in ­
trygują. Diatego jednem u tylko oficerowi 
nazwiskiem  M ereóniera, m usiał powierzyć n a ­
stępujące u rzęd y : szefa kontroli, szefa ma- 
teryałów, szefa spaw osobistych, skarbnika 
żandarm eryi i milicyi i wreszcie szefa całej 
rachunkowości. M ożna sobie wystawić, jak  
załatw iano wszystkie sprawy. W obec ciągłe­
go ścierania się z Aieko baszą, którego Yi­
talis przedstaw ia w nąjgorszem  świetle, s ta ­
nowisko jego stało się nieznośnem . I  tak 
w ybuchł gw ałtow ny spór z powodu salw w 
dzień urodzin sułfańskieh. Aieko basza ży­
czył sobie podobno, aby jaknajm niej niszczo­
no prochu, a fin  que ca ne fasse que pitt, 
p itt, p itt , podczas gdy Yitalis kazał ostro 
strzelać bum ! bum! butn! Takich Sporów 
było bez liku. W końcu zwyciężył Aieko 
basza, a Yitalis został przez sułtana odwoła­
ny, poczerni ogłosił pismo , z którego zdaje­
my właśnie sprawozdanie. Y italis kończy 
temi s ło w y : „Y italis basza oskarża Aieko
baszę o zdradę względem sułtana. Jeśli sk ar­
ga jest uzasadniona, to Aieko basza powi­
nien być w edług ustawy ukarany, jeśli nie, 
w  takim  razie pow inna Yitalisa spotkać z a ­
służona kara". S u łtan  obrał drogę pośred­
nią : Aieko baszy nadał najwyższy order a 
Y italisa m ianow ał swoim ad ja tan tem !

rado, ba, ależbo i sól je s t drogą (G-ołos 
przemawia już  od dłuższego czasu za zniże­
niem  ceny soli); co też za chrząszczyk sie- 

! dzi w soli? B yła to złośliwa uwaga, k tóra 
’ dotknęła wielu dygnitarzy... Głównym je- 
! dnak ustępem, który  w yw ołał najw iększe o- 
! burzenie, je s t ustęp  trak tu jący  o stosunkach 
uniw ersyteckich i zm ianach tycb stosunków  
zapowiedzianych przez rząd, nareszcie ustęp, 
w którem autor krytykuje ostro wyjątkowe 
środki, jak iś m ają być zaprowadzone na u- 
niw ersytetach. A utor naw iązał tu swoje opo­
wiadanie i krytykę do znanego wypadku z 
„profesorem" M enagios’em, który s ta ł się tu 
celem, pośmiewiska. M enagios, G rek z rodu, 
wniósł prośbę o nadania mu posady profe­
sora przy uniw ersytecie, a jako alegat za łą­
czył drukow aną rozpraw ę, n a  podstaw ie k tó­
rej m iał na uniw ersytecie w G ottingen uzy­
skać stopień doktora filozofii. Profesor Lu- 
gebil, człowiek uczony, którem u powyższą 
uczoną rozpraw ę M enagiosa dano do ocenie­
nia, znalazł w bibliotece rozprawę drukow a­
ną w r. 1858 w A tenach, k tóra słowo w 
słowo zgadzała się z elaboratem  M enagio­
sa, i to do tego stopnia, źe były pow tórzo­
ne naw et wszystkie błędy drukarskie, do któ­
rych sam M enagios dodał jeszeze tylko jeden 
błąd na okładce, w swojem. w łasnem  nazwisku. 
Jednem  słow em : ten  najnowszy grecki klasyk, 
z którym znajomość będzie te raz  n iezaw o­
dnie nie na rękę uniw ersytetow i niem ieckie­
mu, „został w yłapany" i m usiał odejść z 
kwitkiem. Fejletonista Gołosu apostrofuje go 
tedy i daje mu dobre rady, których długa 
treść mieści się w tych słowach : „Dlaczego 
kochany Menagiosie, byłeś tak głupim  i nie 
chciałeś trochę poczekać? Teraz, ku twojej 

, zgryzocie, znalazł się na uniw ersytecie ezło- 
1 wiek, który rozum ie się nieco n a  greczyźnie; 
starożytnej i w yłapał cię n a  plagiaeie; 
gdybyś jednak był trochę poczekał, byłbyś 
został na uniw ersytecie ludzi m ających w iel­
kie znaczenie ale gardzących serdecznie g re - 
czyzaą staroży tną; a wszakże m usiałeś coś 
•słyszeć o zam ierzonych „reform ach" na u n i­
wersytecie; ma się pojawić nowy „ukaz", 
który od kandydatów nie będzie wymagał 
znajomości klasyków greckich, ale natomiast, 
będzie od nich  wym agał, ażeby byli p o słu ­
sznymi u r z ę d n ik a m iB y la  .to jak  widzimy, 
wycieczka złośliw a ale dowcipna, w niektó­
rych ustępach doprow adzała do passyi, a w 
niektórych rozśm ieszała Tych, co stoją u 
steru , rozgniew ała, jak  to widzimy powyż­
szego rozporządzenia Ale ponieważ ten 
dowcip Gołosa nab ra ł rozgłosu dopiero po 
zawieszeniu wydawnictwa m ożna się więc 
spodziewać, źe w przyszłym  „ukazie" o r e ­
form ach uniwersytetów rossyjskich, pominie 
rząd bardzo wiele takich rzeczy, które przez 
popularny dziennik zostały już z góry po tę­
pione. Będzie to zasługą tego fejletonu, k tó­
ry Gołos przypłacił życiem, chociaż tylko na 
pięć miesięcy".

K E O I I K A
- i - i i i  r t • ', . » ........................ ~ . rautu u iiiaB -om ai jua jrerze. srazie ouuierau i
je s t już  tak spóźniony, że me mogę się w d a - ; wychowanie kosztem sułtana. In n i zaś byli j 
wać choccy tylko w wrotką polemikę * k i l - ; poprzednio Kelnerami, nosiwodam  posługa- 
ku panam i mówcami z opozycji, którym  ! Czami i t. d.« Przy pomocy t a S h  to ofice- S 
chciałem  o d p o w ied z ią ; muszę tego zanie- . rów chciano w ykształcić a raezei stworzyć* 
chac, gdyz zdaje m i się, źe zabrałbym  całe arm ię! W iększa cześć oficerów rossyjskich 1 
posiedzenie. Zm ierzam , więc do końca. Za- ; których zostawiono Yitaiisowj byli to p a n - } 
nim  skończę, muszę jednak  przecież odpo- daw iści czystej krwi, którzy jedynie  swoje- 
wiedzieć na podniesione z lewej strony  W y m u p o l i ty c z n e j  zapatryw ali'u  zawdzięczali [

fmJ3CU aw* ^<>^0. GenL/skobelewprzySł!
skrupuły konstytucyjne. Chciałbym dopraw- . Vitalisowi, dobrać dobrych i dzielnych o f i - ! 
dy zapytać, czyi, punkt ciężkości p raw akon- : cerów, a g d y  mu Yitalis później to S p o m -  i 
sty ucyjnego powiedziałbym raczej siły  kon- : u lał, odrzekł mu gen era ł” „ Z r z u c a m f  
stytucyjuej tkwi w corocznej dyskusji m d  . bie wszelką odpowiedzialność. Do dyab a- 
tem , czy większa lob m niejsza hezba rekru- j uic nie rozkazywałem  nikom u i nie chcę 
tow ma byc dostaw iona do wojska - - c z y  te ż :  się do niczego mięsźać, gdyż n ik t m n ie “ l i  | 
raczej w potężnej brom , jaką w tej spraw ie ; chce słuchać". TymczaLeŁ „kam ary laS lo łJ! i 
posiada parlam ent aby niem iły rząd zmusić i pifla« postarała się o wybór oficerów pan- i 
do ustąpienia? _ Sądi.ę, że nie może tu za- slawistycznych. O głośnej kwestyi fezu ono- 1 
chodzić najm niejsza wątpliwość. O odebra- w iada Y italis, źe Bossyanie d o r a i i l i  Aieko ! 
niu wam tej brom  panowie, do prawdy m e . baszy, aby się pojawił w europejskim  ka-1 
sm  się nikom u, toż i p iw o  ucbwa arna bu- j p3iusau“ a ^  „fezie“. Nekludcw szef 
dżetu, które dla was je s t również taka bro- : L-3rceiarv i of, f! ,  "  , ” 1
nia nie iest zeoła żakwestTonowftns W i n  ! kan^eJaryi btołypm a, przyw iózł z sobą w j 

K  i  ^  h . ^ /  i  . i ś _ ._,m : i worku kapelusz rezerwowy dla Aieko baszy, jnych~pańśtwacłi nie if iejV  naw et formalne | |
prawo uchwmama liczby rekru tów ; d e  ro- jąc  się n ie  bardzo z respektem ? „W  owym i 
krutacya odbywa się po prostu na  podstawie . worku znajdow ała się korona księcia Bumeiii j 
system u wojskowego; tak się m ają rzeczy i razem z parą starych pantofli". Gdy zaś Bos- 
w Niemczech i we h raneyi. Mówicie moi j 5yanie ujrzeli, gubernato ra  Aieko baszę n ie j  
panowie, źe m d  m  m  zaufania do parła- • j aż w fezie ani naw et w kapeluszu I le  w 
rnen tu ; wy zaś me macie zaufania do r z ą - , kołpaku bułgarskim , m iał się Stoły pin ode-! 
dow; powiadam do rządów me do obecne- i zwa<$ w te słow a: „Cóż u d ja b ła  robi ten  I
go rządu, gdyż sądź? że odwołując się na  j Was* Aieko? Powiedziałem mu tylko, aby!, 
końcowy ustęp wywodu rządowego mogę ; kapelusz w sadził na głowę, a nie żądałem, j 
śmiało wypowiedzieć p zekonanie, że ja k  ■ przecieź, aby z owym świętym kołpakiem | 
każdy rząd, czy to z najskrajniejszej praw i- ; k ład ł się naw et może do łóżka. Doprawdy i 
cy, czy tez z najskrajniejszej lewicy, z a s ia -} zaczyna być nieznośnym  ten  osioł chce za- i 
dając d z ism jw  naszem miejscu, nie m ógłby j Dadto pr$dko aw ansow ać". N astępnie o p is u -8 
wam zrobić m nej propozycji krom tej, kto- j e Yitalis wielką historyczna scene z wywie- 
rą my wam zrobiliśmy, tak też każdy rząd, j szoniem chorągwi tureckiej. Yitalis kazał
nfftY hv?ny,l % l w /  niA Wmórfh8 - rozfc °̂-J®- i poefcawid na dziedzińcu konaku wielki słup, 
nie było możliwe, m e  m ógłby się ucbyhć ; S tołypin kazał go usunąć, później postaw io-.

b y ło ^ ^ e k ^ o m y ś l^ ś c ia  z ^ e ^ o *  tro n y ^ g d y 1 1 E° f  “ 7 ” ’• &k u f ' ™  ™  p re* f» - v w « »  c  v s jt i ^ r / y 1
4a* “ » * f * r  « 9  » « w  r o i j ,  g sue ta lay  M  m ilicji /  .

Grazete Lwowska z dsia 10 grudnia 1879.

(Wiadomości z Petersburga).
Korespondent Allg. Zig. pisze z P e­

tersburga dnia  8 b. m.: „Prócz zasądzenia 
i ułaskaw iania M irskiego, mieliśmy tutaj d ru ­
gi sensacyjny wypadek a mianowicie nagłe 
i niespodziewane zawieszenie wydawnictwa 
Gotosu. Rozporządzeniem m inistra  spraw  
w ew nętrznych z 19 listopada (1 grudnia), 
dano wydawcy, radcy stanu Krajewskiemu, 
trzecie napom nienie, a  równocześnie zawie­
szono dziennik na  5 miesięcy. W dzienni­
karstw ie rossyjskiem  będzie to luka d o tk li­
wa, n ik t bowiem, kto znał ten dziennik, nie 
zaprzeczy, źe Gołos byl czasopismem pro- 
w adzoaem  w wielkim stylu, które zachow a­
ło swoją niezaw isłość, jak  tego dowodem sa- j 
ma kondem nata. Z powodu swego wzięcia i | 
popularności był on dość często używany do 
oficjalnych kom unikatów, ale bądź co bądź 
n ik t nie może zaprzeczyć, ża najdokładniej i 
i najprzyzwoiciej w yrażał opinię publiczną, j 
która, nie chcemy tego rozbierać, m ogła być i 
pochwały albo nagany godną. Zagranica bę- : 
dzie zapewne ciekawą dowiedzieć się, z a , 
jaki® to wykroczenie spotkała Gołos tak dot­
kliwa kara, która każde inne wydawnictwo, : 
nie opierające się tak jak Gołos na m ilio­
nach, m usiałaby pogrzebać. Każdy będzie 
także ciekawy dowiedzieć się o przyczynach ’ 
tego zarządzenia, którem sam rząd pozbawia 
się najlepszego swojego organu. M ożnaby 
mniemać, że wykroczenie Gołosu polega na 
opozycji z powodu procesu Mirskiego albo 
z powodu jakiej Kwestyi zagranicznej. Nie! 
przyczyną był fejleton w num erze 819 z o- 
sta tn iej soboty, który m inistrow i nie podo­
bał się, jak  to podnosi, samo rozporządzenia. 
Już  to, mówiąc prawdę, fejleton tsn  nie był 
całkiem niewinny, lecz przeciwnie, był prze­
pełniony sarkazmami, ubranem i w niew inną 
formę pogadanki. Są tam  rozmaite złośliwe 
wycieczki przeciw rządowi. I  tak n. p. m ó­
wi autor o drożyźnie w kraju i m niem a: 
przyczyną tej drożyzny, je s t zdaniem wielu... 
nieurodzaj a względnie chrząszezyk Golo-

— W rodzinie państwa Namiestni- 
kowstwa hr. Potockich zaszło radosne zdarzenie. 
Pani hr. Klementyna Tyszkiewiczowa powiła dziś 
w nocy syna. Matka i dziecię mają się dobrze. 
Zwyczajna tygodniowa recepcja nie odbędzie 
się dziś u państwa Potockich.

* M o n f i s k a t a .  Wczoraj skonfisko­
wała e. k. prokuratorya państwa nr. 128

—  P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j
j odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
j wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy 
| innem i: wnioski względem przeprowadzenia wy- 
| boru Rady miejskiej na ozwarty peryod wy- 
| borczy; wnioski względem poboru gminnego po- 
| datku czynszowego w roku 1880 i wniosek 
i względem wyjednania uwolnienia uczniów szko­
ły realnej, uczęszczających do klas w gmachu 
przez gminę wybudowanym od opłaty na środki 
naukowo.

— W  k asyn ie  m ieszczań sk iem
odbędzie się w wilię rocznicy wprowadzenia 
się kasyna do nowego gmachu, w sobotę przed­
stawienie amatorskie. Odegrane będą komedyjki 
Przed śniadaniem  hr. Fredry syna, Kobiety 
płaczące z francuskiego, i Tajem nica  St. Do­
brzańskiego.

* W l e s s e z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Ze­
szłej niedzieli zmarł skutkiem zaczadzenia Mar­
cin Sendrowicz, stróż pod 1. 5, przy ulicy Za- 
cerkiewnoj zamieszkały Wróciwszy do domu 
w stanie pijanym, zapalił w piecu, i zatkawszy 
go zaweześnie położył się na łóżku, z którego 
już nie wstał. Zwłoki zabrano do szpitala.

* C ^ g fe ń  k o m i n o w y .  Wczoraj oko­
ło godziny siódmej wieczór wszczął się ogień 
w kominie domu pod 1. 18, przy ulicy Gro­
dzickich. Straż miejska ugasiła ogień, który 
miał powstać z nagromadzonej w kominie 
sadzy.

— M ogiła K ościu szk i pod Kra­
kowem, jak donosi Czas, dzięki staraniom opie­
kującego się tym zabytkiem komitetu, została 
zupełnie odrestaurowaną, gdyż w ostatnim zwła-



szcza roku uległa była bardzo znacznemu uszko­
dzeniu.

— Panow anie jo r o m  jeszcze się 
wprawdzie nie skończyło, już jednak zostało 
zachwiane. Po wczorajszym 21 stopniowym 
mrozie mamy dziś 14 stopniowy, a pojawiające 
się coraz częściej na niebie chm urki każą 
przypuszczać, że może weźmie nareszcie prze­
wagę w iatr cieplejszy, który od soboty już jest 
powodem rozeieczy w Tyrolskiem i Solnogrodz- 
kiem, oraz na W ęgrzech, gdzie nawet w sku­
tek nagłego sta jan ia śniegu nastąpiło niebez 
pieczeństwo powodzi. Wczoraj i przedwczoraj 
w Krakowie jakoteż na wsi były mrozy jeszcze 
silniejsze n;ż u n as ; — Krakowie mianowicie 
notowano —  24°, według doniesień zaś, jakie 
nas doszły z wyżyny w zachodniej stronie 
Lwowa, oraz z Birczy, mróz dochodził tam  —  
30°. W iele ptaszków wymarzło. Biedactwo to 
tu li się po stnduiaoh i piwnicach instynktowo 
szukając tam  ciepła —  N a Podolu rossyjskiem 
panow ał w ostatnich dniach także mróz 80 
stopniowy. —  W  południowych prowincyach 
monarchii, jakoteż w Bośnii leżą ogromne 
śniegi. Kolej prowizoryczna z Broodu do Zieni 
cy m usiała na kilka dni zawiesić ruch. W 
północnych Niemczech także zasypane były 
koleje żelazne tak, że w Berlinie dnia 5 b. m. 
od godziny 11 rano nie nadeszła w ciągu  dnia 
ani jedna poczta. W San Marino, we W ło­
szech, leżał śnieg na stopę wysoko, w Mona­
co urządzono sobie s z lic h ta ly ! W Rzymie we­
dług opisu F a n fu lh , Panteon przez kilka, 
dni pokryty by ł b ia łą  peruką allongue, kopuła 
św. P io tra w yglądała jak  olbrzymi czepiec, a 
obeliski jak iglice lodowe... Burze śnieżne nie- 
tylko na angielskich, ale i na hiszpańskich 
wybrzeżach Atlantyku srożyły się z niesłycha­
ną siłą  i były powodem licznych wypadków 
nieszczęśliwych. —  W Paryżu w skutek śnie­
gów i brzydkiego powietrza odłożono igrzyska, 
które w bippodromie odbyć się miały na rzecz 
ofiar powodzi w Murcyi do dnia 18 b. m. —  
W H iszpanii znowu zagrożone są powodzią po­
łudniowe prowinoye.

—  W  i e l f c i e ' b u r z e  ś a a i e ż t s e  sro­
żyły się w ostatnich dniach na angielskich 
wybrzeżach A tlantyku. Dotąd wiadomo dopiero 
o jednym  nieszczęśliwym w ypadku: nieopodal 
Kildonau w Szkocyi, parowiec A ng lia  w raca­
jący  z N ew -Jorku do (Ha^giwa osiadł na mie­
liźnie. Podróżnych i  załogę ocalono, a była 
także nadzieja uspław nienia statku.

—  R o d z i n a  K o l u m b a ,  odkrywcy 
Ameryki, nie w ygasła dotychczas. Według 
dzienników hiszpańskich trzej Kolumbowie., po­
tomkowie wielkiego Krzysztofa, zaliczają się 
do współczesnych naszej generacji: Diego, 
który jest urzędnikiem dworu w.M adrycie; F er­
dynand, deputowany z Porto Rico i Krzysztof 
który jest adm irałem  i gubernatorem  kolonij 
hiszpańskich w Indyach.

— G u b e r n a t o r  M o s k w y ,  książę 
Dołgoruki, jak  donosi Mosk. ( ja z  , na wiado­
mość o zamachu zbrodniczym na wiozący cara 
pociąg, kazał natychm iast aresztować 196 stró­
żów domowych w dzielnicy Rogoźnej, gdzie za­
m ach m iał miejsce. Jednocześnie uwięziony zo­
s ta ł w łaściciel domu Iw an Szybriajew, który 
sprzedać m iał nieznajomym ludziom pociski 
wybuchające.

— W  u l e b e a y i e e i s e t i s t w i e  utraty  
życia znajdowała się jedna z towarzyszek m ło­
dej królowej hiszpańskiej, hrabianka Amalia 
Taaffe, najm łodsza siostra prezydenta ministrów, 
podczas kilkodniowego pobytu w zamku ei P ar- 
do pod Madrytem. M ieszkania w tym zamku, 
zwyczajem hiszpańskim , nie są zaopatrzone w 
piece, a ponieważ panowało w łaśnie przejmu­
jące zimno, użyto do ogrzania sypialń otw ar­
tych węglarek. Od węglarki takiej uległa h ra ­
bianka Taaffe podczas snu tak silnem u zacza­
dzeniu, iż z trudnością zdołano ją  odratować.

—  W ie lk i p o ża r , według depeszy 
zaatlantyckiej, zniszczył dnia 30 listopada teatr 
opery w Toronto, w Kanadzie. —  W Liver- 
poolu przedwczoraj zgorzał olbrzymi gmach re 
stauracyjny Eberlego, w roku zeszłym dopiero 
wzniesiony kosztem 500 .000  zł. —  Pogorzały 
dnia 2 b. m. zamek książąt Lobkowiezów, Wraz 
w Czechach, należał do najwspanialszych w 
tym  rodzaju budowli nowożytnych. Budowa je ­
go ukończona została dopiero przed 5 .laty we­
dług planów zmarłego już architekta wiedeń­
skiego. Flona, kosztem 400.000 zł. Urządzenie 
zam ku było niemniej wspaniałe. Ogień po­
w stał na dachu o godzinie 1 po północy, kie­
dy mieszkańcy w najgłębszym śnie byli pogrą­
żeni i z nadzwyczajną szybkością rozszerzył się 
po całym gmachu. W łaściciel zamku jako czło­
nek Rady państw a bawi obecnie w Wiedniu, 
tylko więc księżna z ośmiorgiem dzieci znaj­
dowała się tam podczas katastrofy. Szczęściem, 
jednak nikt z mieszkańców nie doznał uszko 
dzenia na ciele, a nawet co cenniejsze sprzęty, 
kosztowności i pam iątki zdołano wydrzeć pło­
mieniom. W kilka godzin później pyszny gmach 
był kupą dymiących gruzów Kaplica zamkowa 
jakby cudem oparła się płomieniom, popękały 
tylko okna z pięknemi malowidłami na szkle. 
Przy ratunku dotkliwie uozuwać się daw ał 
brak wody, ponieważ w skutek silnego mrozu 
sadzawki a nawet wodociągi były zamarznięte.

—  Piorun wśród burzy śnieżnej, na­
leży do bardzo wyjątkowych zjawisk, a w łaśnie

piorun taki w . zeszły piątek w HSrdt pod T ils- 
hofen, w Bawaryi, uderzył w chatę w łościań­
ską i wzniecił pożar. Jednocześnie inny piorun 
uderzył w wieżę kościelną w miejscowości 
Rohrbaoh, ale nie zrządził znaczniejszej szkody.

—  O k r o p n e  n i e s z c z ę ś c i e  zda­
rzyło się w tych dniach na stacyi w Bochum. 
Dwie siostry urzędnika kolejowego, przecho­
dząc mimo sygnałów ostrzegających przez tor 
kolejowy, zostały pochwycone 'pod koła nad­
jeżdżającego pociągu towarowego i w okropny 
sposób pokaleczone.

—  P o ż a r  zniszczył w sobotę w Berlinie 
fabrykę masy papierowej Kowalewskiego i Du- 
ringa, oraz fabrykę guzików Pickerta, umie­
szczone w jednym gmachu Jedeu z mieszkań­
ców i jeden z pompierów przy spuszczaniu się 
po drabince z p iętra spadł na podwórze i cięż­
ko się uszkodził. Z najwiekszem wysileniem

i zdołano odwrócić niebezpieczeństwo od sąsiednich 
domów.

— ■ I > «  j e a i o r a  g e n e w s k i e g o
zapadła się dnia 6 b. m, ponownie część 
tamy portowej, wielkim kosztem zbudowanej, w 
Vevey.

— T r z ę s i e n i e  ssieaa&i nawiedziło 
dnia 4 b. m. miasto Genewę.

—  H a  k o l e i  pomiędzy Strassbourgiem 
a Paryżem wykoleił się dnia 5 b. m. w sku 
tek zasp śnieżnych pociąg, którym jechała m a ł­
żonka i dwoje dzieci e. k. am basadora w P a­
ryżu, hr. Beusta. Szczęściem podróżni oi nie 
doznali uszkodzenia.

—  S ę d z i w e g o  w ś e f e u  dożył niejaki 
Mikołaj Budzi szewski, były żołnierz wojsk pol­
skich, zm arły w tych dniach w Szczawinie, w po­
wiecie ostrołęckim. Liczył la t 110. — W Zala 
St Groth żyje kobieta, nazwiskiem Szarka, 
licząca la t 105, od 50 la t owdowiała; zaś w 
Sepsi St. Gyorgy, także na W ęgrzech, um arł 
w tych dniach niejaki M ichał Berbek, w 105 ■ 
roku życia.

—  H a  p o l o w a n i u  dworskiem księ­
cia serbskiego, pod Niżom, d. 6 b. m. w ypa­
liła  przypadkowo strzelba wuja książęcego, 
pułkow nika Catargin i cały nabój ugodził w 
prawą rękę i w brzuch przybocznego lekarza 
książęcego dra Giorgjewicza. szefa sanitarnego 
Serbii. Około 70 śrutów  znajduje się w ciele 
skaleczonego, który jest pielęgnowany w pałacu 
książęcym.

—  S ę d t * I w y  p a n  m i o d y -  W Lon­
dynie ożenił się w tych dniach z młodziutką 
panną To le tn i znany kompozytor muzyczny,!. 
Ju liusz Benedikt.

—  K o b i e t y  t u r e c k i e  zaczynają 
jakoś powoli emaucypować się same, a to w 
sposób, który zapewne nie bardzo musi być 
przyjemnv „mężom" tureckim. Ja k  donosi de­
pesza z Konstantynopola, w zeszły czwartek, 
jako w dzień w ypłat publicznych w Tureyi 
około 1050 niewiast obiegło pałac m inisterstw a 
skarbu, domagając się zaległych zasług swych 
mężów, a kiedy żądaniu ich nie uczyniono za­
dość, niewiasty te  dopadłszy podsekretarza sta ­
nu tego m inisterstw a, w drobne kaw ałki po­
szarpały na biednym effendim odzież wszystką.

(r) F r ? . y s » l y  ' P a s c a l .  Pewien uczo­
ny geoiog studyujący budowę pokładów ziemi 
w Owentii, odkrył małego roznosieiela dzien­
ników, który może jest powołany zaćmić naj­
słynniejszych znanych rachm istrzów. To dziecię 
traktuje jak  zabawkę najzawilsze matematyczne 
operacje i zdaje się, że gdyby jej nie było, 
toby odkryło geometryę albo algebrę. Nasz 
uczony spotkał togo chłopaka płaczącego, że 
zgubił kozik, który go kosztował solda. „No 
masz dwa soldy, kup sobie drugi kozik, i nie 
płaoz“ —  rzekł uczony, dając mu 10 eenti- 
mów. —  „Dziękuję panu, a żeby panu dać 
dowód mojej wdzięczności, powiedz mi pan, kie­
dyś się urodził a ja  panu wyrachuję wiele 
przeżyłeś dni, godzin i m inu t.“ Uczony podał 
mu datę swego urodzenia, a chłopiec w trzy 
m inuty podyktował mu cyfry dni, godzin i m i­
nut. — „Sprawdzę w domu twój rachunek, a 
jeżeli okaże się dokładnym, to przyjdę tu  od 
dziś za tydzień i dam ci całego franka." Chło­
piec niezmiernie się ucieszył, myśląc sob ie , że 
gdyby mu się często trafił tak ła tw y zarobek, 
to prędko mógłby się wzbogacić. Rachunek 
okazał się zupełnie dokładnym, a nasz geolog 
nie poprzestał na obdarzeniu małego rachm i­
strza, ale przedstaw ił go rektorowi akadem ii w 
Clermont, który um ieścił go w Lyeee Pascal, 
gdzie może wykształci się nowy naśladowca 
tego wielkiego m atem atyka i filozofa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O Ruch u» k o lejach  g a licy j­

sk ich  z acznie awię1 s ś;ę. w ubiegłym 
tygodn n (od 22 do 29 lision da) G e n y  
zboża i produktów były w ubiegłym tygodniu 
następujące: płacono za 100 kilogramów
pszenicy 1 i 25 zł. do 12 50 zł., żyta 7'25 zł. 
do 8 50 zł., jęczm ienia 6'25 zł. do 8 '—  zł., 
owsa 5 90 zł. do 6 75 zł., i reszki 6 —  zł do 
6'25 zł. kukurudzr 5 'i;0 zł. do 7*50 zł., gro ­
chu kuchennego 8\50 z ł , dc 11 '— zł., grochu

pastewnego 6'50 zł. do 7*25 zł., wyki 6 '— 
zł. do 6'50 zł., koniczyny 44 '— zł., do b O — 
zł., anyżu płaskiego 80 '—• ?.!. do 4 0 —  rze­
paku zimowego 10 50 zł. do Iż"— zł., rze­
paku letniego 10-25 zł., do 10 50 zł., inian- 
ki 8 '50  zł. do 10'—; zł.., nasienia lnianego 
11-75 zł. do 12 50 zł., nasieniu konopnego 
8 '—  zł. do 8"25 zł., zs 10.000 litrostopni 
spirytusu gotowego płacono 86'50 zł., do 
36'75 zł. wid. sustr. — Ruch towarowy na 
kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie­
głym  tygodniu włącznie z transportem  prze­
wozowym ogółem około 24,847.000 il, g ra­
mów i 4 213 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans­
portu składały się: zboża różnego rodzaju 
około 5,726.000, mąki i wyrobów mącznych 
około 289.100, nasion olejnych około 485.000, 
drzewa budulcowego i opałowego około 35.000, 
nafty i wosku ziemnego około 38.900, spiry­
tusu około 88.000, jaj około 380.200 i węgli 
kamiennych około 1,867,900 kilogramów ; na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież ov.o- 
ło 619 sztuk wołów, 8.487 sztuk nierogaci­
zny i 107 sztuk koni. —  Ruch towarowy na 
kolei L w o w sk  o - Oz e r  n i  o w i e e k i ej w y­
nosił w7 ubiegłym tygodniu ogółem 7,006.500 
kilogramów i 3.576 sztuk bydła; z czego 
przypada na ruch ku Zachodowi 4,918.000 
kilogramów, 542 sztuk wołów i 3.034 sztuk 
nierogacizny, zaś ku W schodowi 2.088.500 
kilogramów. Transporty składały s ię : ze zbo­
ża różnego rodzaju 2.862.000, mąki i wyro­
bów mącznych 170.000, spirytusu 65.000, 
produktów zwierzęcych 87.000, drzewa b u ­
dulcowego , opałowego i desek 2,369.000 i 
kamieni 2.500 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. —  Ruch towarowy 
na kolei A reyksięcia A l b r e c h t a  wynosił 
w ubiegłym  tygodniu włącznie z transpor­
tem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 2,237.294 kilo­
gram ów i 138 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 139.984, 
mąki i wyrobów mącznych 51.414, drzewa 
budulcowego i opałowego 973,360, nafty i 

■wosku ziemnego 9.720, spirytusu 17.140, 
jaj 1.110, soli 48.242, i wapnu 6.000, kilo­
gramów; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 136 sztuk wołów i para koni. —■ 
Ruch towarowy na 1 w ę g  i e-r s k o - g a l i ­
c y j s k i e j  kolei wynosił w czasie od 1 do 
31 października 1879 ogółem 6,007.000 k i­
logramów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 489.000, mąki i wyrobów 
mącznych 690.000, towarów kolonialnych
57.000, manufaktów 7.000, wina i piwa 
174000, spirytusu 101.000, mięsa 33.000. 
soli 128.000, hru i przędziwa 10.000, tyto­
niu 136.000. skór 12.000. drzewa budulco­
wego i opałowego 2,474.000, nafty 167.000, 
wosku ziemnego 60.000, odpadków 73.000, 
żelaza 296.000. wapna, kamieni i cementu
426.0.00, embaiaży 32.000, owoców 29.000, 
szkła 14.000, olejów 44 000, płótna 9.000, 
jaj 181.000, masła 48.000, różnych towarów
237.000, wołów 61.000, nierogacizny 6.000 
i koni 18.000 kilogramów: — Ruch. towaro­
wy na kolei R n i e s t r z a ń s k i e j  wynosił od 
1 do. 31 paźdz eruika 1879 ogółem 6,585.000 
kilogramów. Transporty składały się: ze zbo­
ża różnego rodzaju 487.000, mąki i wyrobów 
mącznych 821.000, towarów kolonialnych
136.000, man u faktów 542.000. wina i piwa
178.000, spirytusu 160.000, mięsa 64.000, 
soli 340.000, tytoniu 24.000, lnu i przędzi­
wa 19.000, skór 10.000, drzewa budulcowe­
go i opalowego 1,070,0.00, nafty 341.000, 
cerazyny 159.000, koksu. 10 000, mazi 38,000, 
kwasów 170.000, odpadków 79.000, żelaza
262.000, wapr.a, kamieni i cem entu 64.000, 
embaiaży 90.000, owoców 13,000, szkła 4.000, 
olejów 44.000, jaj 51.000, masła 15.000, ró­
żnych towarów 957.000, wołów 400.000, 
nierogacizny 34.000 i koni 3.000 kilogra­
mów.

W ie d ta f t ,  9go grudnia. (T e l. 
G azety  L w o im k ię j.)  Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2290 sztuk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  778, 
węgierskich 1248 i niemieckich 274. 
Na środę zapowiedziano spęd 188 
zagranicznych wołów kontumaoyjnych. 
Mimo znaczniejszego o 1019 sztuk 
spędu, ruch był ospały z powodu na­
gromadzonych zapasów mięsa. Cena 
towaru przedniego podniosła się zale­
dwie o 50 ct. Wszystko “sprzedano. 
Płacono od 100 kilo martwej wagi: 
za w o ł y  g a l i c y j s k i e 52 50—5 9 zł., 
w najprzedniejszym gatunku. 62 zł., 
za węgierskie 52'5Ó—60-50 zł-, za 
niemieckie 52—62 zł., za krowy 52 
do 54 zł., za byki 48—52 zł.

OSTATHIA POCZTA
S p r a w c y  z a m a c h u  na życie -cara 

nie są dotychczas w yśledzeni, a depesza, któ­

ra  doniosła, że sprawcą zdaje się być jakiś 
zbiegły z deportaeyi skazaniec, dowodzi ty l­
ko, że po lic ja  chodzi jeszcze po omacku. 
Paktem  jest bowiem oczywistym., że w przy­
gotowaniach do zamachu, a więc i w zam a­
chu sam ym , brała udział nie jedna, ale kilka 
a może nawet kikauaśeie osób, dowodzi tego 
sztuczna i mozolna budowa podziemnej ga­
lery!, do której sam ych tylko cegieł użyto 
3000 sztuk ! Tajemniczość i potworność zbro­
dni rodzi równie potworne pogłoski. Mó 
wią, że niedaleko pałacu zimowego w Peters­
burgu znaleziono kilka pudów dynam itu, 
zakopanych w z ie m i, z czego urosła baśń, 
ż» sam pałac jest podminowany. W uprząta­
niu ziemi przy kopaniu miny pod kolej że­
lazną miały brać udział dwie panny, córki 
starej arystokratycznej rodziny rossyjskiej. 
Jeden  z spiskowców bawić miał trzy dni w 
L iw ad y i, czekając sposobności w ykonania za­
machu. Przy aresztowanym w Elizaw etgra- 
dzie człowieku znaleziono szynę stalową, pół- 
trzecia stopy długą , wewnątrz próżną , zao­
patrzoną w trzynaście otworów, przeznaczo- . 
nych na naboje nitroglicerynowe, które jak 
wiadomo, znaleziono przy aresztowanym. Szy­
na m iała rozmiary rossyjskich szyn kolejo­
wych i m ogła każdej chwili z największą ła ­
twością być nasadzoną na tory. W idać więc, 
że spiskowcy nie poprzestali na przygotowa­
niu do zamachu w Moskwie, lecz mieli w re­
zerwie inne jeszcze sposoby.

Journa l o ffc ie l ogłasza dalsze dymisye 
urzędników, niedajacych rękojmi republikani- 
zmn. Świeża puryfikacya obejmuje 6 prefe­
któw, 14 podprpfektów, 10 sekreitarzów Rad 
departam entowych i 2 posady radców prefe­
kta ralnych.

W edług doniesienia, które Pcster Lloyd  
otrzym ał z Rzymu, krąży w tam tejszych ko 
łach politycznych pogłoska, iż reprezentant 
Rossyi przy dworze włoskim, baron Uezkiill 
ma być wkrótce odwołany i zastąpiony przez 
g e n e r a ł a  I g n a t i e w a .  K orespondent 
Lloyda  dodaje, że generał Ignatiew  podczas 
swojego pobytu w W enecji i Floreneyi n ie­
jednokrotnie szukał i znalazł sposobność ko­
m unikowania się z frakcjam i lewicy i z pr./e- 
wódcami I ta lia  lrn d e n ta  i że jego przyjazd 
do Rzymu nie wróży nic dobrego. Lester 
Lloyd, zgadzając się zupełnie z swoim kore- 
spondenuna co do znaczenia tej nom inacji, 
wyraża jednak nadzieję, że gabinet pefcers- 
burgsks zmieni jeszcze swój zamiar i odstąpi 
od kroku, któryby można uważać za prowo­
kowanie A ustro-W ęgier. F rem dm bla tt przy­
znaje także wielkie znaczenie tej nom inacji, 
sądzi jednak, że i w Rzymie niechętnie przy­
jęłoby nom inację autora traktatu sanstefań 
skiego reprezentantem  Rossyi.

Książę A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  dał 
dowód wielkiej energii. Rozwiązawszy n ie ­
sforne zgrom adzenie narodowe, którs chcia­
ło w nim widzieć tylko prostego -ługę ca­
ra i oparłszy się pressyi utworzenia gab i­
netu z panslaw istyeznyeh żywiołów, powołał 
do steru nowy gabinet, który podobnie jak 
poprzedni ma charak ter konserwatywny. 
Telegram z Sofii podaje skład tego nowego 
gabinetu : Przewodnictwo i wychowanie ob­
ją ł biskup tirnowski K lem ent; spraw y za­
graniczne -i tymczasowo finansowe Naszo- 
w icz; sprawiedliwość i tymczasowo sprawy 
wewnętrzne Greków; wojny Parencow. Skład 
nowego gabinetu jest poniekąd rękojmią, że 
nowe wybory do skupczyny wypadną w du­
chu odpowiadającym postanowieniom tra k ­
tatu berlińskiego.

Pomimo optym istycznych zapewnień 
M u k h  t a r  a baszy, spraw a oddania Gusinja 
i Plewny Czarnogórcom nie idzie tak gładko, 
jakby sobie tego w interesie pokoju życzyć 
należało. Z Cetynii donoszą 6 grudnia, że 
kilka tysięcy A l b a ń e z y k ó w  napadło d. 2
b. m. na oddział c z a r n o g ó r s k i  pod We- 
liką stojący w liczbie 300 ludzi. W skutek 
t-go cztery, ozy pięć batalionów Czarnego r- 
ców wyruszyło i wyparło Albańczyków nie 
bez znacznych s tra t ze stron  obu. W ysłano 
potem dwa bataliony Ozarnogórców w po­
moc. Nie ma jeszcze bliższych szczegółów. 
Wobec tego położenie M ukhtara baszy, który 
wczoraj stanąć m iał w Gusinju, nie je s t do 
pozazdroszczenia. Term in oddania owych 
tery tory ów Czarnogórze upływ a już ju tro .

W H i s z p a n i i  przesilenie g ab in e to ­
we z powodu k w e s t y  i k u b a ń s k i e j .  G a­
binet Marti n.ez Camposa popadł w konflikt 
z kortezam i i m usiał wziąć demissyę. Kiól 
polecił p. P o s a d a  H e  v e r a  złożenie n o ­
wego gabinetu, ale ten, jak donosi w czoraj­
szy telegram , nie chciał się podjąć tru d n e­
go zadania.
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Wiedeń, 9 grudnia. W I z b i e  

d e p u t o w a n y c h  p. Poseh cofnął 
swój wniosek, aby komisyi podatko­
wej polecono wypracować do 8 dni 
sprawozdanie z noweli o podatku grun­
towym. Szef ministerstwa skarbu, Oher- 
tek, oświadczył bowiem, że na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi podatkowej 
zaznaczy stanowisko rządu wobec wnio­
sków podkomitetu. Ohertek oświadczył 
przytem, że wskutek oświadczeń rzą­
dowych nastąpi zapewne zbliżenie się 
obu stron i zostaną usunięte trudno­
ści, które dotąd stały w drodze tej 
sprawie. Po dłuższej rozprawie Izba 
uchwaliła przystąpić do specyalnej dy- 
skusyi nad projektem wcielenia 'wy­
działów cłowyeh w Istryi i D&Imaeyi 
do okręgu cłowego.

W i e d e ń ,  9 grudnia. Pól. Cor. 
donosi z Oetynii: Książę Nikita świę­
cił uroczystość o r d e r u  św.  J e r z e -  
g o i rozdał przeszło 200 krzyży tego 
orderu. Podczas uczty książę wystą­
pił z pełną znaczenia przemową do 
nowych kawalerów orderu.

Budapeszt, 9 grudnia. Izba 
deputowanych przyjęła projekt ustawy 
o przedłużeniu u g o d y  f i n a n s o w e j  
z K r o a c y ą , projekt inartykułowania 
traktatu zawartego z Francyą w spra­
wie prawa ubogich, wreszcie po dłuż­
szej rozprawie projekt ustawy o prze­
dłużeniu traktatu handlowego z Niem­
cami.

IS n d a p e ig z t ,  9 grudnia. P. 
Lloyd donosi: Po dokonanym w listo­
padzie rozkładzie oddziałów wojsko­
wych w o b r ę b i e  S e r a j e  w s k i  ej 
k o m e n d y  g e n e r a l n e j  nastąpiła od 
początku grudnia trwała dyslok&eya, po­
kojowa, która zapewne długo nie ulegnie 
żadnej zmianie. Obecnie stoją zatem w 
Bośnii, Hercegowinie i północnym dy­
strykcie sami ż-ku nowobazarskisgo 
cztery dywizje wojska, którego wszyst­
kie oddziały stoją na stopie pokojowej. 
Gała siła wojskowa w generalacie Se­
raje vp skina wynosi około 10.000 ludzi.

A ra d , 9 grudnia. W o d a  w 
r z e k a c h  opadła dzisiaj rano, ale w 
południe p o d n i o s ł a  się znowu na 
446 centirn. i wzbiera nieustannie a 
szybko. Kry nie ruszyły; temperatu­
ra łagodna.

Merlini, 9 grudnia. Germania 
donosi: Tajny radca Hubler powrócił 
z Wiednia, jego r o k o w a n i a  z Ja -  
c o b i n i m miały tylko charakter irt-

' formacyjny. Dalszy przebieg rokowań
j zawisł od postanowień, które na poi- 
j stawie wiedeńskich konfereneyj pow­
zięte zostaną w Warzynie i Rzymie.

JP e te rsU m rg y  9 grudnia. Wczo­
raj z powodu u r o c z y s t o ś c i  o r ­
d e r u  św.  J e r z e g o  odbył się zwy­
kły przegląd wojsk i nabożeństwo. W 
przemowie do żołnierzy car wyraził 
im podziękowanie i zaufanie na przy­
szłość. Na obiedzie w pałacu zimowym 
car wzniósł toast na cześć najstarsze­
go wiekiem kawalera orderu, cesarza 
Wilhelma, swojego niezmiennego przy­
jaciela, życząc mu zdrowia, szczęścia! 
długiego życia. Muzyka zaintonowała 
niemiecki hymn narodowy. Potem 
wzniósł car toast na cześć kawalerów 
orderu wszystkich klas i chwalił wa­
leczność wojsk w ostatniej wojnie. W 
końcu wyraził car życzenie, aby Ros- 
sya rozwijała się w pokoju szczęśliwa 
i pełna cb wały. Oz wały się na to głośne 
okrzyki hura! Minister wojny wzniósł 
toast na cześć cara.

W i e d e ń .  10 grudnia. (Tel. pr.) 
Prezes Koła polskiego, dr. Gr r o c h o 1- 
ski ,  poruszył w rozmowie z p. mini­
strem-prezydentem hr. T a a ff e kwe- 
styę zwołania s e j m u  g a l i c y j ­
s k i e g o .  Hr. Taaffe oświadczył, że 
zwołanie sejmu w styczniu jest rzeczą 
niepodobną, z powodu pilnych obrad 
Izby deputowanych; w marcu jednak 
sejmy z pewnością będą zwołane.

Koło polskie uchwaliło wnieść 
przy specjalnej rozprawie nad znie­
sieniem wolno - handlowego o k r ę g  u 
b r u d z k i e g o  cztery poprawki na ko­
rzyść Brodów; najważniejszą z tych 
poprawek ma być odroczenie terminu 
do 1 lipea.

W i e d e ń ,  10 grudnia. W komi­
syi podatkowej szef ministerstwa skar­
bu Ohertek wyjaśniał zapatrywania 
rząd u w skrawie n o w e l i  o p o d  a fi­
ku grantowym. Elaborat subkomitetu 
przyjęto 12ma głosami przeciw l i t u 
za podstawę rozprawy szczegółowej. 
Sehaup podniósł projekt rządowy jako 
wniosek mniejszości.

Peszt, 10 grudnia. (Tel. pry w.) 
Rząd węgierski przygotowuje bardzo 
surowa u s t a w ę  p r z e c i w  l i c h wi e .4- o L

Miasto A r a d  znajduje się w naj- 
większem niebezpieczeństwie z powo­
du zagrażającej powodzi. Ludność 
czuwa w nocy; miasto ciągle jest 
oświetlone. Wszyscy zdolni do pracy 
dniem i rioca robią około tam ochron­
nych.

M s i d r y t ,  10 grudnia. Najd. 
A r  c y k s i ę ż n a E l ż b i e t a  wyjechała,. 
Utworzył się gabinet pod przewodni­
ctwem Oanoyas del Oastillo. Torenaz 
objął tekę spraw zagranicznych.

W a s h i n g t o n ,  10 grudnia. W
Izbie postawiono wniosek, wyrażający 
s y m p a t y ę  d l a  u s i ł o w a ń  I r ­
l a n d c z y k ó w ,  dążących do popra­
wy dobrobytu i osiągnięcia autonomii. 
Wniosek domaga się, aby prezydent 
wyraził wobec rządu angielskiego na­
dzieję, iż zaprowadzone zostaną insty­
tucje, które nadadzą irlandzkiej lu­
dności własność gruntów wiejskich.

T e le g ra fo w a n y  ku rs  w ie d e ń ski,
W i e d e ń #  9 grudnia. 1879, godsraa 

% sń n . 15. Losy kredytowo 179*50. W ęg. akeye 
kredyt, 262-50, A kcys anglo-austr. 188*75, 
Akeye banku Union 9 7 '—, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 243 '—, A kcje kolei północnej 
230-— , Akeye kolei południowej 81*25, Akeye 
kolei Alfold 188*75, Akeye k o k i Elżbiety 
178"—, Akeye kolei Łwow-Ozenuow. 146*25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 132*50, 
Akeye kolei Bndolfa — *— , Akeye kolei AI- 

. brechta — *— , W ęg. oblig. państw , w  słocie 
76*75, Galie, oblig. indem n. 9 6 * - ,  Losy 
% v. .1864 166 — . Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 109*—, Akcy© banku obrotowego — *— . 
Losy tureckie 17 40, Akeye kolei węg.-gaiie- 
—.— , Akeye kolei państwowej — *— , A k­
c je  banku związkowego 139*25, Rubel papie­
rowy 1*22, W iedeńskie losy 120 25. Wę­
gierskie losy 108-75, Mark. niem iecki •—*-—. 
Węgierska renta 96 15, Usposob. silne.

W i e d e ń ,  daia  9 grudnia 
5 .minut 40. Akeye kredytowa 280*30 
glo-A ustr. — . U nionsbaak — *— ,
Karola Ludwika 243-—, południu*
Best® pap. 68*62, Babel papierow y —.— 
Q*L listy zastawne 88-50 Gal. listy ind«- 
aanisacyjne — *— , Mark jw m .  ■—*-- G&i. 
bank rustykalny 100’— , Losy z r. 1860 — *-- 
N&poleonsdor 9*31 - 1ji Usposob. —

W i e d e ń #  dnia 10 g rudn ia  .;<odz. 1.0 
m inut 50. Akeye kredytowe 280 80, Anglo- 
austr. 139 30 , Akeye banku Union 97-30, Ko ­
lej Kar. Ludw. 243*— , Południowa — *— . 
Napoleonsdor 9*31*, Bubel papier. 1*22, 
Renta pap. — •— , Galie, bank Lip. — *— . 
Gal, oblig. indem n, — ,— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1880 — *— , 
Usposobienie bardzo silne.

T e l e g r a m y  z - fe o io w e  % d. 9 g ru ­
dnia. W i e d e ń :  pszenica 13*40 do 14-60, 
żyto zł. 10-50 do 11.—, okowita pr. i 0-000 liter 
procent zł. 37.—  do 37*25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 90 do 14*95. 
rzepak (sierp.-w rześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (łistop .-g rudz) 234 50; żyto 

i loco zł. 55.20; Olej rzepako-

S wy 61*50; S z c z e c i n :  pszenica — *— , rze: 
pik (jesień) — *— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
72*— : Olej rzepakowy 79*25, S p ir itu s— *— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto — *— , o- 
wies — *— , spiritus — *— , K ukurudza — *— , 
K o l o n i a :  Pszenica — *—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

m  a
, An - 
' Kolej

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
katalog dzieł nakładow ych i komisowych 
księgarni G. G ebethnera i Spółki w K r a - ' 
ko wie.

łSpaatnM M kum lw m e t e o r o l o ^ i m o .
• dnie 10 grudnia 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 744 74mm. Psychrometr suchy — 18.6°C. 
Psychrometr wilgotny — J.8.7°C. Prężność pary l.Oinm. 
Wilgoć 94%. Zachmurzenie 8 Wiatr SI. Ozon 8.

Temperatura powietrza — 14.90.ti.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 773.54mm.

a»sr*3rj«et**łŁi d® iw e w i t ,  
dnia 10 grudnia 1879.

Hoisś Sa83rge’a
Pp. E . hr. Dzieduszycki z Izydorówki. 

J .  hr. Szeptycki z Przyłbic. M. Garapieh z 
Cebrowa. F. Semler z W iednia.

HmaS &»gieiskt.
Pp. Dr. L. Heyne ze Złoczowa. A. Ko- 

ciatkiewicz z Albinówki. J .  Kajetanowicz z 
Olszanicy.

Hatel Krakowski.
Pp. R. Ciszka z P ilzna S. Nowakowski 

z Lipowiec. S. Rzuchowski z Ropczyc. Dr. A. 
Neupauer z Bełżca.

Hotel Langa.
P p  1. Broch z Wiednia. B. Grim z 

W iednia. L. Adler z Wiednia. A. Stolzberg z 
W iednia. L . Rosenspitz z W iednia. J. Scha- 
pira z Wiednia.

Hotel Narodowy.
Pp. H. Kohler z Cieplicy. J . Reibscheid 

z Tarnowa.
Hotel Knhna.

Pp. R. Koerber z G linian. M. br. Briick- 
mann z Wołoszcza.

<tiM8j«©ihaIi * e  £ « A « a ,
Pp. S. ks. Lubom irski do Przem yśla. 

K. ks Radziw ił do Przemyśla. J .  Bukowski 
do Poznania. S- Irsay  do Wolicy. S. P ieńezy- 
kowski do Strychańca. J . Ponce do Ujścia 
zielonego. W . Puzyna do Martynowa.

P jrs ;jrc fe® « I» ą  
Według południka Peszteńskśego.

C i e p j i i o t r l e e :  o godzinie y minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg m ięszany); c go­
dzinie I  minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

me J (na Stryj) do Lwowa
o goda. 8 m is. 24 wieczór.

% B r s k e w s  i  o godzinie 5 t.in*ai 20 rano 
(pociąg pospieszny); c godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osc-bowy) : o godz, 11 przed 

południem pociąg jaięszany).
l i  slte.: (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie % minut 53 rano (pociąg 
m ieszany); o godzisae % min. W  po połud­
niu (pociąg mięsaany) ;

% F te  2 (na dworzec lwowski
głów ny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny}; o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej
JU«u»r. <*eS* 9 grudnia .5879.

płace żądają
walstą astr 

Izir. c.t ct.I .  AJseyss a* «ztek§.  _________
ii. g. Kar. Ludw.po 200 zł, »i. k. gjź42 25 245 —
d.iwow.ezar.-ias 200 r i.z s .k A m is  _  ii.7 so 
mka hip. galie. 200 zł- w. a. g 
i v .H  k r e d y t , .jsd. »*> 2 0 0  s l ,  w . » • *

„ 200 zł.*a. k P
  *0
kredyt, .jsd

JSL 3Cfl« ty  s » s i .  ze 100 «t.

f»w. kredyt, gtólc 5#/« *• f j  
. 4 p  r 

» * „ § !>r okwtiowsrg
Sanka itp . gaiie. 6 py. w. ». .« 
Łiaiy flSains g. « .k r wf. (5 p .  w. * *

3 .  1 .1 * 4 1 ?  d ł m ś f f l e  n  10 0  ei.kM
0  gól*. r»hn śnred. 2»fó&d di» Cht? '4

i B rtłw . 0 pr. 1**, w 16 l*? S1'

A, 08»IS**I ** 100 zł
luiieiauw. galio. 5 ^roe. a .  k, , 

Keaau»«lB» Zukł kr»«. 
włefeiftńscleł:.. 6 s.rt-e w. 

P ś j s H b . s :  1878 d «V. !

5 .  L o s y  Mtswt* Krakowa
Stanisławowa

6 . M o n e t y

Dakat WzBdzrekJ .
Dukat ewmfc

PóKmąsryssł
ft-ihei. r«isyj#id 9r<%ktx,

yt.jfis.-t>
1 rrft marek nhw.eiswk,'- 
5-t‘oru

' w a firs

145 -  
271 -  
*31 -

147 50 
274 50
236

34 50 95 50
88 - 89 -
94 50 95 50
98 50 99 50
99 50 100 50

n  ~ 94 -

95 50 96 50

38 50 99 50
98 - 100 —

20 - 22 -
S5 - %7 -

M u r  » I e $ *1 f  ® ! e d e
lni» 5 grudnia 3879.

i .  O ł a g  g»»Astww

Jsdnoiitv dług Państwa w batskne* 
maj-iistopad 
luty-sierpień . .

Jednolity di fug państwa w srebrz* 
styaseń-lipilse . . . 
Ms^ań-paddziansik

. *»ka l 54 po 250 tł. . .
1860 pa m Piz. 5 pr 

i i800 po 190 sit 5 p
„ i.864 (i pwaiJąj y* !Ó0 *ł

1 . „ „ m& ' so
j Szaty (/osi* pn 42 lir. 4u*t 
i Idsty »%srt-w. sa n n *  pa 120

5 prise.
t A Sidr *»f%. skarb awreate 1881 5 pr.
. A n i t .  imk% * ł .  w i»łas o4 &p-

2 .  <>l»aig««y® tv<t«>eu. 5 ft. **

Czech 
Bako wio. y 
Galicji ■ 
iKifesń 4'A'itS'y'
Siedmiogród*
Wegiei' “

3»

#»*l£ f  *,1

iądeia.

68 55 68.70 
68 55 68.70

70.50 70.65
70.50 70.65

126 — 126.75 
130.90 131.40
135.50 136 25 
165.75 166.25
165.50 1 6 6 -  
3 1 .-

L3,75 144 25 
10125 10150 
80.85 81 -

i 02.75 103 75 
92 50 93 — 
95 75 96.25 

•04 50 Kri,— 
85 50 85.75 
88 50 80-

piaeą żądają
Lwow. Czerń, kolei po §00 zł. wa. w sr. 146 25 146 75
Tow. kol. żel, państ. po 800 zł. m. k. 265.50 266.—
Poład. kol. państw, po 200 zł. w. a. 81.75 82.75
1. Kol. węg. gai. s 800 *1. w srebrze 11175 112.25

103.—

?5.—
96.—
94.50

S , Ih is ty  a m s ts sw a e  losowane.

Ogólny roiaiezo-kredyiowy 2akład dla
(iaiieyi i Bukowiny w is  S. 6 pi. 102. —

Potysz. a»str, zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 105.—
ter, siem-Krak. ios. w lS1.6pr. 96.75

w 20L7pr- 9 9 -
, ,  n „ ^ * -

f%(,. fared w. ». po 4 proet- 9&.—
pei5 preet 94.—
!>«• 5 pfaa *

37 iaiaeh zwrotna . 94. — 94 50
Gai. banka kiuot. »o 6 aroet- - 9.— 89.50
CaL zsifcl. kroił, tyibśd. po 6 ;>r«d 99.75 100.25
Bank* naredewoge 3 pros? 10.1 25 —■..
Weg. JPtw. ««„■«.■ sk A'.*« pr»e- 1 0 1 —  —

pc 5 95 — 95.50

Bo O łr l łg a e y ®  is prawem płsrwizsńst-wa ($a 100 zł.)

81.75 81 50

44
45
28
55
58

53
55
38
65
70

1 20% 1 *8V.
57 5 0 58 —
99 60 :00 60 
99 25 100 25

f» uti AngMMwtst. 200 zł. eastiŁ zł. W  187 30 137.50
1 a*t. kred. dis, it»Bdl« p» 160 zł 280.75 881 .-
Nitwe-esatr k>«. eskomt p>500 si. 810.— 815.
Gai banku b.i.p pj> 200 t l ‘ . . —V
GsL Jank |( ban, i pr*. a 200 d, wał. 40pn —•
GM. *»kŁ kred. zieałekl * '200 ?.? 
v vnka oaredawege 4 900 zł. . .
M  Atbrechto a 200 r* w srebm  — — —.— , 
A .ł. Taw i.wrhs.n ms po 500 zł mk 580— ?81,
A?/ Osssnow.KŻfeieiypoSOOM. zek. 175 75 !76— ;■
Kel. Preszów-Tam (»e.*>ag00rf. 148’— 148 50
■W-i •>,(». ł.#!#* , ( • > . .  ni. V 2298. 2303 :
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 243.25 243.5 o ‘

Koi. Albrechta & 300 &Ł 5 proc. w. ». 
Tor. koi. żel. Pressów-faraćw (w ®.)

i. 300 zł. .rroo, w srebrze 
&»ł. yoJ. »* 100 zł ol Ł 

o pa 108 zł. w.
Koi- xci Kś*. f«ri. po 306 zł

(i »-3>hp
iii* ,.

„•i u u, 1 ̂ " - •
Km. Lwew -0*#r.-Jw. i*

«? 5 em . w -F

78.75 79.25 
i 0 4 .-  i 04 25 
101. -  102.- 
102.50 103 .- 
10125 10175 
: 01 25 10175

Keglei/icha po 10 z ł  m. k . .
Losy miasta Krakowa . . . 

i Pożyczka miasta Budy po 40 * ł w. », 
i PsJfiego po 40 zł. m. k. . . .  
Fundieya szpitala Arcyks. Kudetfa . 
Salnaa po 40 zł. m, k. . .
S i Genem po 40 zł. ta. k. . .
Pożyczka nn Stanisławowa p«30s*. w». 
Paś. Tryasts pa 100 zł. at, k.

' „ ;  50 zł i®, k.
wadsteina pe 20 zł. m. k. 
Windxg3Łgjr»fe* p» 20 zł. m, k.

W'©Es»I© łan S miesiące)
Augsburg za 100 sł. w. p. a.
Berlin aa 100 mark w. p z.
Prankfiirś za 100 murk ś.
H&mbsrg z» 100 mark w. ?. a.
Londyn zz 10 ft. w i 
P«y*  sa 100 Sr.

płacą 
1 7 .-  
20.50 
4 1 .-  
40.25 
1 8 -  
54.— 
2 3 .-  
46 25 

13 Jż — 
GS.— 
33-25 
3 9 .-

żądają 
1 8 -  
2 1 .-  
41 50 41 — 
18 50 
54 50 
23 50 
46 50 

120,—

33.75 
39 50

Mim-ss

. * *

—. —

1650 ,1690
46.15 46 20

'ś.53.50 5 ,5 5 .-
8.51,50 5 53 -

9.30 50 8 31 -
9 .6 0 .- 8 6 1 .-

W og. gzi. ket » 30C tL 6

i 300 
* s 1885

1867
1868 

« ■ 1872
*;'•?>, w gr

84 50 
87.50 
81.25 
77.90 
7 9 .-

84.75
88-
81.50
78.30
79.30

Y, Ł®«y.
in s i  kr. ila  aan. i prs. p® 100 sł w 179.75 180 25 
Otarego pe 40 z t  m. k. , , 41.50 41.75
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a. ,106.75 r07.50

Bukat awarski wen, 
„ pełnej wagi 

Korona . .
SO-ft-snkówks, 
SossyjsM imperytł- 
f i la r  swiąjskww?
ssrefef

I, lwowskiej izhy handlowej i prrem yełow ej
feiegratowany karo wiedeński 

a dnia 9 grudnia 1879.
Jednolity dług pańrtwz w banknetasi 

„ ,, w wrebm
Kenta w złoeie . . . .
Losy pożywki, z rokz 1860
Akeye banka a«*fcre--w,!jji«*s!?i««» .

„ 5o»< - i ~
.Gondyu .
Srebro .
Napoleondor .
Ihont.eesaraki ozn.
100 marek niemieckich

BO"
35

“
'"6?

70 
80 

i 31 
s56 
279
tielso

75
30

160

»80V, 
5 54 

57 70



(8169 1—3) JE d  j f k t ,
L. 2060. 0. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Markusa B ruaer w kwocie 500 sir. 
odbędzie się licytacja gospodarstwa pod nr. 
90 i 98 w Dobczy Jana  Dublaniey własnego 
na dniu 22 stycznia, 19 lutego i 18 m arca 
1880 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 950 złr.
W adyum  95 złr.
Resztę warunków można w reg isratu” 

rze przejrzeć.
Sieniawa 28 września 1879.

(8116 1— 3 i M  *  y  fe t ,
L. 10105. N a zaspokojenie wierzytelności 

masy W incentego Sławik 525 zł. odbędzie 
•się w tutejszym  sądzie 16 stycznia 20 lu ­
tego i 19 m arca 1880 licytacyjna sprzedaż 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika H en­
ryka Rutko wskiego własnej pod 1. 148 krak. 
w Jarosław ia położonej.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny w yw o­
łania 18558 zł. 10 et.

Bliższe warunki ak t detaksaeyi i wy 
wyciąg tabularny dostarczy, registratura.

O. k. Sąd powiatowy
Jarosław  2 października 1879.

(8191 1— 3) m  d  j  St t .

w myśl § 301 ustawy postępowania karne­
go z dnia 23 maja 1873 m ianował dla pierw ­
szej zwyczajnej k adencji przewodniczącym  
Trybunału sadu przysięgłych Stanisław ow ­
skiego e. k. sądu obwodowego, który  posie­
dzenia swe data 3 lutego 1880 o godzinie 
9 rano rozpocznie, Prezydenta sądu Tomasza 
Ozurewieza, zastępcam i zaś przewodniczącego, 
Radcę sądu wyższego Ludw ika R sehteaberg  
Ambroza, Badeów sądu krajowego Aleksan- 

j  dra Prokopowicza, M ichała Hafmokla i Jana 
Noir.

Oo się podaje do publicznej wiado- 
. mości.

Z Prezydyum  e. k. sądu obwodowego 
Stanisław ów  7 grudn ia  1879. 

j (8174 1— 8) OfowfóflumaKntjtfe*
| . L. 17401. 0 . k. sąd obwodowy w Tar-
j nowie podaje do wiadomości, iż wdroźonem 
| zostało postępowanie konkursowe do majątku 
! Jakóba Krecha, kram arza towarów sukiennych 
j w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
j tak ruchom ego, gdziekolwidk znajdującego 
i się, jako też do nieruchom ego m ajątku, poło- 

źonego w tych  krajach, w których ustaw a 
L. 54128. Lwowski s. k. sąd krajow y j konkursowa z dnia 25 grudnia  1868 D. P, 

podaje ninieiszem  do powszechnej- wiadomoś- j P . z r. 1869 nr. 1 obowiązuje, 
ci iż Józef A M er w łaściciel realności we \ Komisarzem konkursowym, zam iaaowa-

(8185 1— 3) O b w l M s e z e n i e .  1 ustanowionemu kuratorowi udzieliła lub in- 
L. 1507. Jego B icelencya c. k. P rezy- j-nego zastępcę ustanow iła i sądowi oznajmił®, 

dent sądu krajowego wyższego we Lwowie j słowem  stosow nych do obrony środków u-
żyła, gnyż inaczej wynikające" z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8190 1— 8) M  d  w fe t ,

L. 47887. 0 . k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie zawiadam ia niewiado­
me z miejsca pobytu a m ianow icie: Maryę 
z K opystyńskich Strzelecką i Józefę z Sło- 
neekich Kopystyńskę, iż wskutek prośby de 
praca. 10 października 1879 !. 47887 dozw a­
la tusądow ą uchw ałą z 80 sierpnia 1879 i. 
40587 m  rzecz galie. fikcyjnego banka hipo­
tecznego licy tacji dóbr Załucze W ierzbo w ka 
także m  rzecz galicyjskiej kasy oszczędności 
rozszerzona została i że dla n ich  adwokat

zaś adwokat Dr.
tegoż ustanowieni

Lwowie z powodu choroby umysłowej pod j ny  został 
sądową kuratelę wziętym, a kuratorem  jego 
p. dor. M arceli D ziubiński adwokat we Lwo­
wie ustanowionym  zostaje.

Lwów dnia 29 listopada 1879.
(8188 1 - 3 )  L. 3866.

O głoszenie lic y ta c ji .
Dnia 18 grudnia 1879, 15 stycznia i 

5 lutego 1880 każdym razem  o 10 godzinie 
rano, odbędzie się w tutejszym , sądzie egze­
kucyjna sprzedaż realności M arcina i M aryan- 
ny Gołusków własnej pod nr. 113 w Zawoji 
położonej, na 240 złr. ocenionej celem zaspo­
kojenia pretensyi W ojciecha Makosia 100 
złr. z pn.

W aiunki licytacyjne protokół zajęcia 1 
oszacowania, wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

G. k. sąd powiatowy
Maków 16 października 1879.

(8193 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10261. O. k. sąd powiatowy na. d. 

s. II. we Lwow e czyni wiadomo, iż Jakób 
S Iz -r wytoczył pod dniem 25 sierpnia 1879 
ł. 10261 pozew przeciw nieznanej z życia i 
miejsca pobytu K atarzynie Solzer, a wzglę­
dnie jej z życia i miejsca pobytu niewiado­
m ym  spadkobiercom  o uznanie i zaintabulo- 
w aaie powoda za właściciela połowy realno wolny 
ści pod 1. 8 w Kaltwaseen położonej dotąd ' 
wedle dom. I. p. 17 a . 6 haer. na K atarzy­
nę Selzer zapisanej dla których to niew iado­
mych kurator w osobie adw. dr. S tróm ongera 
z zastępstwem  adw. dr. Popiela ustanowiono.

Wzywa się zatem K atarzynę Selzer, a 
względnie tejże spadkobierców niewiadomych, 
ażeby się do ponaienionego kuratora zgłosili 
i miejsce swego pobytu oznajmili, gdyż ina­
czej skutki z zaniedbania tego wynikłe sami 
ponosić będą.

Lwów 28 sierpnia 1879.
(8187 1— 3) JE A  J  Ł  t .

L. 2312. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w daiu  22 grudnia 
1879 i 21 stycznia 1880, o godzinie 10 przed 
południem  celem zaspokojenia wierzytelności 
Daw ida M idelburga w ilości 1300 złr. z pn. 
przym usow a sprzedaż placu budowlanego 
w objętości 40 □  sążni, który od realności 
pod 1. 26 d/27 n. w Białej odłączony a dc 
realności Antoniego Hergeselia pod 1. k. 10 
w objętości 14 □  sążni, a pod a r. k. 11 w 
objętośei 26 Q  sążni dołączony i na rzecz i 
im ię tegoż wedle ks. gł. gm iny m iasta Bia­
łej tom I  fol. 45 n. 5 haer. i fol. 41 n . 6 
haer. saintabulow anym  jest.

Cenę wywołania stanowi kw ota 200 złr, 
poniżej której realność ta na powyższych 
term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum  wynosi 20 złr.
Besztę warunków lieytacyi i akt oszaco­

wania można przejrzeć lub odpisać w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzy by rezohmyi dozwalającej 
lieytacyi przed pierwszym term inem  nie o trzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Jau  
Ehrler.

C, k. sąd powiatowy
Biała 29 sierpnia 1879.

(8181 1— 3) m  «l y  te ft.
L. 4141. O. k. f=ąd powiatowy w B ur­

sztynie uwiadamia, że wsprawie egzekucyj­
nej M ichała K ukały przeciw masie nieobj. 
ś. p. P iotra M aksymów pto 73 złr. w. a. 
z pn. sprzedawaną będzie w sądzie dnia 15 
stycznia 1880, 5 i 19 lutego 1880, zawsze 
o 10 godzinie rano realność oiet&bularna 
nr. k. 122 w Junaszkow ie położono, a to 
przy 1 i 2 term inie tylko za cenę szacunko­
wą 125 złr. lub wyżej, zaś na trzecim  i n i­
żej takowej za złożeniem, wadyum 12 złr.
50 ct. w. a.

p. dr. W arehałow ski c. k. adjunkt 
sądu w Tarnowie tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. adwokat dr. Malawski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw ienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli w yzna­
cza się posłuchanie na dzień 16 grudnia 
1879 o godzinie 10 przed południem  w biu­
rze kom isarza konkursowego, na którym  sta­
wić się mają wierzyciele z  dokum entam i 
roszczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoczonemu były, 
powinni takowe do dnia 25 lutego 1880, 
stosownie do przepisów ustaw y konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 10 m arca 1880, o godzinie 10 przed 
południem  odbyć się mająeem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Term in ostatni 
służyć ma zarazem jako term in do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na któ-

D r. Siterski kuratorem  
Szwedzicki su bstytutem  
zostali.

Jest zatem rzeczą M aryi a Kopystyń- 
skich Strzeleckiej i Józefy z Słoneckich. Ko- 
pystyńskiej kuratorowi potrzebnych inform a­
c j i  udzielić lub sobie innego kuratora obrać, 
ile że w razie przeciw nym  złe skutki z za­
niedbania tego obowiązku w yniknąć mogące 
same sobie przypisać będą m usiały.

Lwów dnia 8 listopada 1879.
(8142 1— 3)

Ł. 9925. O. k. sąd powiatowy w N i­
ska ogłasza, że w sprawie gai. zakładu k re­
dy to w ega włościańskiego przeciw W ojciecho­
wi H aber i Błażejowi Bednarzowi pto 400

chla B llenberg względnie m atki tegoż i c- 
piekunki Zlaty E łlenberg nie jest wiadome 
ustanawia się dla nich kuratorem  ad actum 
M ortka Sojref z Zabłotowa, — którem u po­
wyższy nakaz zapłaty się doręcza.

W zywa się więc Zła tę E łlenberg, by 
w  sądzie osobiście lub przez pełnom ocnika 
się zgłosiła —  lub takowego wymieniła i sto ­
sowne kroki do obrony praw pupilia przed­
sięwzięło, gdyż skutki zaniedbania sama so­
bie przypisze.

Od c. k. sądu powiatowego 
Horodenka dnia 30 września 1879. 

(8111 2 - 3 )  W di j  te U
Ł. 14717. O. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie uwiadam ia aiaiejszem  Chairoa 
M ark z miejsca pobytu niewiadomego, iż na 
podstawie wekslu z daty Stanisławów 24 
czerwca 1879 na 187 złr. 79 et. w. a. na 
rzecz N atbasa  i Herzla Boral przyjętego, 
wydany został nakaz zapłaty tejże sum y 
z pa. i ustanowionem u dla niego kuratorowi 
adwokatowi dr. Bardachow i doręczony.

Stanisławów dnia 26 listopada 1879. 
(8123 2— 3) E  d  J  te  t .

L. 54859 0. k. sąd krajowy jako han- 
|  dlowy wre Lwowie niniejszym edyktem  w is- 
|  domo czyni, że Oh&ja Spiegel przeciw Sta- 
|  Ustawowi Sahajdakowskiemu pod. dniem 2 Igo 
* listopada 1879 do 1. 54859 prośbę o w yda­

nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 215 zł. 
w. a, wniosła, wskutek czego uchw ałą z 
dnia 22go listopada 1879 1. 54859 nakaz za­
płaty wydany został, ponieważ miejsce p o ­
bytu pozwanego Stanisław a Sahajdakowskiego 

zatem c. k. sad kraje -złr. a w. z pn. odbędzie się w tutejszym I nie -!e .^ w iadom em , zatem c. 
sądzie dnia 3 lutego 1880 o godzinie 1 0 r a - l w-T J»ko handlowy^ do zastępowania pozwa­
no egzekucyjna sprzedaż realności pod i. k. 
8 w Kam ieniu na 700 złr. &w. oszacowanej. 

Zakład wynosi 70 złr. a. w.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

znajdują się w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 25 listopada 1879.

(8192 1— 3) W  #  y  fe. t*
L. 55656. O. k. sąd krajowy we Lwo-

ry w tym celu wszyscy wierzyciele nksiejszem |  wiadome, 
zawezwanie otrzymują. i

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez i 

obiór w miejsce ~~™- J ------------------

wie
że Feliks W ierciński przeciw Józefowi Ka­
lasantem u dw. im. Kundzicz —  Daszkiewi­
czowi pod dniem  26 listopada 1879 do 1. 
55656 w niósł podanie o w rdau ie  nakazu, za­
płaty sumy wekslowej 1656 złr. a w. z pn. 
prosząc o pomoc sądową, wskutek czego, po­
nieważ miejsce pobytu Józefa Kalasantego I 
dw .im . Kundzicz —  Daszkiewicza jest n ie-1 

c. k. sąd-' krajowy 
po.wama i na jego koszt i niebezpieczeństwo’! 
tutejszego adw. Dr. Marcelego Dziubińskie* * 
go i  zastępstwem adwokata tutejszego

I nego a a koszt i szkodę tegoż tutejszego ad- 
I wokąta Dra. T.lla z substy tucją  adw. Dra. 
|  Standa kuratorem  mianował, z którym  ni- 
|  m ejsza sprawa wedle ustawy wekslowej prze- 
| prowadzoną będzie,
I Niniejszym więc edyktem. wzywa s»ę 
|  ząpozwanego, aby w należytym czasie ose- 
jb iśc ie  stanął, lub potrzebna ty tu ły  prawne 
| ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego

nin iejszym ^ edyktem wiadomo czy n i, |  zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, słowem

jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać stanow ­
czo inne osoby, w których pokładają zaufa­
nie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*.

W  Tarnowie daia 3 grudnia 1879 
(8141 1— 3) m  d y k t .

L. 3080. O. k. sąd powiatowy w Lisz­
kach ogłasza że celom zaspokojenia pretensyi 
Szymona Katry w kwocie 41 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie w dniach 
28 stycznia, 24 lutego i. 31 marca 1880 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed p rłu d n . 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re a l­
ności pod i. k. 39/70 rep. 19 w Morawicy 
położonej dłużnika Jana  Rutkowskiego w ła­
snej ciała hipotecznego aiestanowiącej z tern 
że na pierwszym  term inie jak niemniej i na 
drugim  realność ta tylko za cenę wywołanie 
301 złr. 50 ct. lub wyżej tejże zsś na trze­
cim term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum. wynosi 31 złr.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania realności przejrzeć 
można w tutejszej registrauirze.

Liszki dnia 10 listopada 1879.
(8.189 1— 8) f i  d  W k  «.

L. 53929. O. k. sąd krajowy we Lw o­
wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
Franciszek H ernryk dw. im. R ichter prze­
ciw Teresie z Jacuszyńskich Hermauowej a 
wrazie jej śmierci przeciw jej spadkobiercom

V*
444 %

we Lwowie dotąd na rzecz Zofii lo . małż. 
Jacuszyńskiej 2o. Poruczkowskiej zaintabulo- 
wanej na dzień 15 listopada 1880 1. 53929 
pozew w n ió sł, i o pornoo sądową prosił, 
w skutek czego e. k. sąd krajowy uchwałą 
z dnia 22 listopada 1879 1. 5 929 rozprawę 
p isem ną.z  term inem  90 dniowym do wnie­
sienia obrony w drożył i dla pozwanej Tere­
sy z Jacuszyńskich Herm auowej jako z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej, a względnie 
dla jej z nazwiska, życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców do zastępywauia 
i na jej koszt i niebezpieczeństwo adw. 
Dra. Pom iaaow skiego z zastępstwem  Dra. 
Popiela kuratorem  m ianował, % którym  n i­

eprawa wedle ustaw y sądowej dla 
przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Protokół zajęcia i oszacowania wolao w I W zyw a się zatem pozwaną a względnie jej

zawiadowcy masy Dorasta Tilla kuratorem Jm ianowe*.
Niniejszym  więc edyktem  wzywa .się |  

zapozw&nego, aby w należytym czasie oaob i-1 
śeie stanął, lub potrzebne tytuły p raw n e l 
ustanowionem u zastępcy udzielił, lub inne-1  
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, I 
słowem  stosownych do -obrony środków użył, j 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 1 
sebie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 29 listopada 1879. 1
(8119 2— 3) E  d y  b  t. \

L. 8428. O. k. sąd powiatowy w Czort- f 
ko wie podaje do wiadomości, że .w dniach | 
24 lutego, 13 kw ietnia i 18 maja 1880 k a - |  
ż dym razem, o godzinie lOtej przód połud-1 
niem , odbędzie się w tutejszym  sądzie p u - |  
bliczna lioytacya realności pod 1. k. 118 w 
Hłaszkoweach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Izaaka W ieseathala 
własnej, ku zaspokojeniu pretensji Feiw la 
Mana w kwocie 224 złr. a." w. z "pa. wy­
walczonej, z tern dołożeniem, że realność 
ta  dopiero przy trzecim term inie licytacyj­
nym  niżej ceny szacunkowej zostanie sprze-

Ceaę wywołania stanowi wastość sza- js 
cunkowa 350 złr. w. a., zakład zaś wynosi | 
35 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, jako-1 
też ak t zastawniczego opisania i ocenienia "

I stosownych do obrony środków użył, gdyż 
I wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
| przypisać będzie musiał, 
i Lwów dnia 22 listopada 1879.
|  (8100  3 — 8) L. 8605.

O g ł o s z e n i e  k o m k u r s i u .
O. k. rada szkolua okręgowa ogłasza 

, amiejszem konkurs na następujące posady 
do jego zastęr._| nauczyciel :feie:

1) w Dąbrowie (pow. Chrzanowskiego) 
m  posadę kierującego nauczyciela tam ­
tejszej szkoły 2 klasowej etatowej z 
płacą roczną 849 złr. 79 ct. w. a. u- 
żytkiem  z gruntu  szkolnego 2 m or­
gi i wolnem pomieszkaniem w budyn­
ku szkolnym ;

2) w Bozkochowie (pow. chrzanowskiego) 
aa  posadę nauczyciela szkoły filialnej 
z pła«% roczną 246 złr. w. a. uży t­
kiem  g run tu  szkolnego 2 morg. i wol ­
nem pomieszkaniem w budynku szkol­
nym ;

3) w Rudnie (pow. chrzanowskiego) na 
posadę nauczyciela szkoły etatowej z 
płacą roczną 297 złr. 40 et. w. a."u- 
żytkiem z g runtu  dzierżawionego dla 
nauczyciela i wolnem mieszkaniem  
w budynku szkolnym.

Prawo prezentow ania nauczycieli p rzy­
sługuje dotyczącym radom szkolnym m iejs­
cowym.

Gdyby o posady pod 1 i 2 wyszcze­
gólnione nie zgłosili się odpowiedni fcaady- 

|  daci upraw niani do stałego ich objęcia, zó- 
|  staną te posady tymczasowo obsadzone, 
ś Ubiegający się o te posady mają proś- 
i by swoje przedłożyć e. k. radzie szkolnej o- 
| kręgowej w Krakowie w wskszany ustawą 
\ krajową z dn. 2 maja 1873 sposób, najdalej 
| do 7 stycznia 1880 r.

2  c. k. rady szkolnej okręgowej 
W  Krakowie dnia 24 listopada 1879.

dłażniczej realności można przejrzeć 
sądowej registraturze.

Ćzortków 13 października 1879. 
(8112 2 —3) E d y k f c

w tu-.  ! (8182)

; mia,

o przyznanie własności V4 części z 
ci połowy realności i g run tu  pod 1,

Ojgloaseale.
L. 58. O. k. sąd powiatowy sawiada- 

iż złożone u niego zostały do powsze- 
przejrzenis arkusze posiadania i inne 

| akta służyć mające do założenia księgi g run- 
Ł. 14836. Stanisławowski c. k. sąd o- |-towej dla gm iny ' Okrajnik.

Zarzuty przeciwko prawdziwości

tusądowej registraturze przejrzeć. 
Bursztyn d. 20 lipea 1879.

spadkobierców, aby w należytym  czasie oso- j 
biśeie stanęła, lub potrzebne środki obronne

bwodowy zawiadamia nieobecnego Fabiana 
Landana, iż przeciw niemu na mocy wekslu f sz6 
z daty W arszawa 8 czerwca 1875 nakaz za­
płaty sumy 200 złr. w. a. z pi?, na rzecz 
F ilipa  Goldenberga uchw ałą z dnia dzisiej­
szego wydanym i ustanowionem u w osobie 
adw. Dra. Kwiatkowskiego z zastępstwem 
adw. Dra. W urzla kuratorow i doręczonym 
sostał, któremu nieobecny swą inform ację  
udzie lić lub innego rzecznika sądowi w ska­
zać ma.

Stanisławów 28 listopada 1879.
(8120 2— 8) B  a  y  te t .

L. 5499. G. k. sąd powiatowy w Ho- 
rodeace podaje do wiadomości że zakład, k re ­
dytowy włościański we Lwowie w niósł proś­
bę o nakaz zapłaty sumy resztującej 715 
złr. 76 ct. w. a. przeciw spadkobiercom  A- 
br&hama E llesberga z Targowicy, na którą 
nakaz uchw ałą z dnia 20 lutego 1879 1. 568 
wydano.

Gdy m iejsce pobytu m ałoletniego Me-

arku-
w posiadania wnoszone być mogą w są- 

powiatowym lub przed komisarzem hipo­
tecznym  w Żywcu na dniu 22 grudnia 1879, 
w którym  to dniu dalsze dochodzenia prze­
prowadzone zostaną.

Żywiec 6 grudnia 1879.
(7993 3— 3) E  d  y  k  i

L- 14891. A ntoni M&ndryk z Tartako- 
wa uznany został za m arnotraw cę.

_ Kuratorem  dlań ustanowiono Iw ana Iw a­
nickiego z Tartakowa.

O. k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 5 listopada 1879.

(8134 O b w i e s z c z e n i e .
Ł. B168. O. k. sąd krajowy jako h a n ­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru  dla firm pojedyńczyeh firmy „Babettw 
Labin,, którą używać będzie jako w łaściciel­
ka zakładu sukiennego w Białej, podpisując 
takową: „Babette Labin“ .

Kraków dnia 7 lutego 1879.



7
(8129 2—-8) ® b w l e s a e * « a f e ,

L. 8804. W dmanii 22 grudnia 1879, 
22 stycznia i 12 lutego 1880, odbędzie się 
przym usowa sprzedaż realności aietabularnr-j, 
pod ur. konsk. 115 %  subrep. w Dolinie 
położonej dłużników Jakuba i Terasy M aj­
chrowiczów własnej, w tutejszym  c. k. sądzie 
na  rzecz zakładu włościańskiego na zaspoko­
jen ie  sumy 146 złr. 6 et. w. a. z pn. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  z tein, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta  za cenę szacunkową, lub wyżej niej, zaś 
na trzecim  także niżej tejże sprzedaną,, będzie. 

Cena szacunkowa 400 złr.
W ady u m  wynosi 10 proc.
Beszta warunków  w tutejszej re g is tra -1

turze. j
0. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 28 października 1879. 
(8180 2 —8) O b w i e s z c z e n i e .  !

L. 7942. W dniach 22 grudnia 1879, , 
22 stycznia i 22 lutego 1880 r. odbędzie 
się przym usowa sprzedaż realności n ie ta b u -! 
larnej, pod nr. koaks. 18 subrep. w J s k u b o - ' 
wie położonej dłużnika N ykeły Seniów w ła ­
snej, w tutejszym  e. k. sądzie na rzecz z a - ! 
kładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
885 złr. 72 et. w. a. ż p a . każdym, razem 
o godzinie 11 przed południem  z tern, ż e , 
na pierw szych d wóch term inach realność ta  i 
za cenę szacunkową lab  wyżej niej, zaś na  ; 
trzecim  także niżej tejże sprzedaną będz 

Cena szacunkowa 600 złr.
W adyum wynosi 10 proc 
Beszta warunków w tutejszej rsgist:

turze.
0. k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 6 listopada 1879.
(8150 2— 3) K o n J iu s u s .

L. 8514. Posada radcy przy e. k. wyż­
szym sądzie krajowym, we Lwowie, ze syste- 
mizowaaemi naieżytościami, VI klasy rangi, 
jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tą  posadę podania 
swe w przynależnej drodze do końca grudnia 
1879 do prezydyum lwowskiego wyższego 
sądu krajowego wnieść mają.

Lwów dnia 5 grudnia 1879.
(8131 2— 3) 4 > b w Ie s* e * © M ie 0

L. 8004. W  dniach 22 grudnia 1879, 
22 stycznia i 26 InUgo 1880 r. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod nr. konsk. 139 4/4 subrep. 405 w D li­
nie położonej dłużników M aryanny, Jacente­
go Kosteckich własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz zakładu włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 1337 złr. 53 et. w. a. z 
pa. każdym razem o godzinie 11 przed p o ­
łudniem  z tem, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim tak ie  niżej 
teiże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 3000 złr.
W adyum wynosi 10 proc.
Resztą warunków w tutejszej reg istra-

turze.
0 . k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 7 listopada 1879.
(8146 2— 3) M  tf j  Is; t .

L . 4567. O. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu ogłasza, iż w dniach 22 grudnia 1879 
26 stycznia i 16 lutego 1880 r. każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna przymusowa sprze­
daż gospodarstw a włościańskiego pod 1. k. 
50  w Janow icach położonego, Jan a  B ernata 
własnego.

Cena wywołania wynosi 1000 złr. aw, 
Zakład 100 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Wojnicz dnia 20 października 1879.

(8168 2— 3) m  Ą  j  U  f„
L . 2482. C. k. sąd powiatowy w Ku-j  

tach  ogłasza niniejszem  że w dniach 12 j 
g rudnia  1879, 16 stycznia i 20 lutego 1880 j 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie j 
się egzekucyjna publiczna lscytacya reainoś- i 
ci w Rożnie m ałym  pod 1. k. 208 i 77 po­
łożonych, ciała tabularnego aiestauow iąeych; 
do Oleksy Fryziuka należących, na  zaspoko- j 
jen ie  p re tensji Icka S tettnera w kwocie 110 
złr. w. a. z pn. a to przy pierw szym i d ru ­
gim term inie tylko za cenę szacunkową, a 
m ianowicie realność pod 1. k. 208 za 140 
złr. w. s. a realność pod 1. k. 77 za 220
złr. w. a. lub wyżej, przy trzecim  zaś ter­
m inie i niżej tejże za jakąbądź cenę.

K uty 5 ' września 1879.
(8171 2— 8) m  a  w  U  i .

L . 5708. O. k. sąd powiatowy w Żół­
kw i zawiadam ia ninieiszem , że w skutek o- 
dezwy c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
z dnia 23 sierpnia 1879 1. 5040 odbędzie 
się celem zaspokojenia sumy wekslowej 200 
złr. a. w. z pn. egzekucyjna publiczna sprze­
daż połowy realności pod 1. 201 w W inni­
kach ad Żółkiew położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej a ' dłużnika {Mojże­
sza Graffa własnej, s a  rzecz Juliana 
Chinacowskiego a to na dniu 16 grudnia 
1879, na dniu 15 stycznia i na dniu 12 lu ­
tego. 1880 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no w sądzie tutejszym  z tem dołożeniem, że

wspom niona połowa realności na trzecim  
term inie i poniżej ceny szacunkowej najw ię­
cej ofiarującemu za gotówkę sprzedaną zo­
stanie,

Cena szacunkowa wynosi 450 złr. 
W adyum  45 złr. w. a.
Bliższe warunki, tudtież protokoła za­

stawniczego opisania i oszacowania sprzedać 
się mającej połowy realności można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Żółkiew dnia 6 października 1879.

(8178 2— 3) $1 d  j  *s f®
; L. 5023. 0. k. sąd powiatowy w Sa- 
. noku podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
; kojenia pretensji. Izaaka K rausa w kwocie 
, 27 złr. w. a. i  pn. odbędzie się w dniach 
1 9 grudnia 1879 ,̂ 12 stycznia i 12 lutego
j 1880 zawsze o godzinie 10 rano sprz-daż 
i realności pod Ik. 38 w W ojskiem  położonej,
! ciała tabularnego niesianowiącej, Paw ła  Ko- 
. wale wieża własnej.

Cena wywołania 600 złr.
W adyum  60 złr.
W arunki licytacyjne są do przejrzenia 

jj w registraturze sądowej.
Sanok dnia “10 września 1879+

(8166 2— 8) U  d  j  fc t .
L. 4140. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

j pyezyńeach ogłasza, iż na zaspokojenie wie- 
} rzytelności w kwocie 256 złr. w. a. z p. n.
|  publiczna przymusowa sprzedaż realności, 1. 
1 139 w Chł pówce, dłużnika Iw ana Łapuka 
|  w łasnej dnia 16 grudnia 1879, 21 Stycznia 
f i  25 lutego 1880 zawsze o .godzin ie  10 rano 
|  przedsięwziętą będzie i że realność ta  na 
|  trzecim  term inie naw et poniżej ceny szacun 
i ko w ej k wotę 600złr. a. w. zpn. wynoszącej,
1 pozbytą zostanie.
( W adyum  wynosi 60 złr..

Resztę warunków powziąć można w 
|  registraturze sądowej.

Kopeczyńce dnia 30 września 1879.

(8163 2— 3) flJ»S»wlest*e*©M.Ie.
L. 1382. Jego E icelencya Prezydent 

c. k. wyższego sądu krajowego zam ianował 
reskryptem  z dnia 11 listopada 1879 1. 
7239’ dla pierwszej zwyczajnej 16 lutego 
1880 o godzinie 9 przed południem  rozpo­
czynającej się k adencji sądu przysięgłych 
przy tutejszym  sądzie obwodowym przewod­
niczącym Prezydenta sądu Karola Pogliesa a 
zastępcami przewodniczącego radców M edesta 
Piaseckiego, Romana Lewickiego, Leopolda 
Szymona wieża, Alfreda Linzbauera, W łady­
sława 'Samulewieza, Teofila Bereźuiskiegu i 
Ludwika-Białoskurskiego. .

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. ■ 
Złoczów dnia 3 grudnia 1879.

(8158 2 —8) 58 & w  &  t ,  L. 6042.
O. k. sąd powiatowy w Wieliczce po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 80 zł. w. a. z pn. i kosz­
tami sądowemi, odbędzie się na rzecz Szy­
mona E hrlicha  w tutejszym  sądzie w trzech 
term inach dnia 8 stycznia, 12 lutego i ISgo 
marca 1880 r ,  każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, egzekucyjna lieytacya re ­
alności pod n. k. 25 w Bogucicach położo­
nej, ciało hipoteczne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 790 zł. 
W adyum  79 zł. w. a.
Protokół oszacowania i warunki licyta­

cyjne można w tutejszej reg istraturze sądo­
wej podczas godzin urzędowych przejrzeć.

W ieliczka d. 2 listopada 1879.
■ (8164 2— 3)

L. 19712. C. k. sąd pow. miejsk. del. 
j w Tarnopolu, podaje do wiadomości, że w 
drodze egzakucyi sprzedaż realności pod 1.

! 142 w Płoiy- zy wedle wykazu hipotecznego 
; 1. 197. Piotra Tomaszewskiego własnej, na 
Irzeez Aby Stolzenfeerg, celem zaspokojenia 
1 sumy 79 zł. z pn., w dniu 14 stycznia, 18 
Sutego i 31 marca 1880, zawsze o godzinie 
10 przed południem za gotówkę się odbędzie, 
a to na  trzecim term inie nawet niżej ceny 

| szacunkowej, kwotę 783 zł. wynoszącej
W adyum należy złożyć w kwocie 78 zł. 

j w. a. Nabywca przyjm uje na siebie wszyst- 
j kie długi hipotekowane, do wysokości ceny 
kupna, o ileby wierzyciele nie chcieli przy- 

| jąć zapłaty przed utnówionem wypowiedze­
niem.

Tarnopol dnia 17 listopada 1879.
(8175 2 - 3 )  . <g J| t l t

31- 7050. Słoń ©eiten be§ f. f. Se» 
girfggeridjtes itt Ozortków totrb f)ietnit futtb 
gegeben, bafj in  ber ©ęecutioitsfadje be§ Leib 
W ieser gegett Mikołaj Kosowski pto. 44 ft.

| 86 ft- o. 2B. bte ejecutibe offerttlic^e getlbie* 
tfjuttg ber im Saftenftanbe ber 9tealitat fub. 

ISL 10 itt W ygnanka ju  ©unften be§ © dplb* 
1 ner? intabulirten Sum m ę bon 1000 f i  ii. 2B- 

f. 97. ©• ant 2 unb 23 ©ejember 1879 uttb 
am 20ten Sśanner 1880 jebe§ma( urn 9 lłljr 

jj Sorm ittag§ im ©eridjtSgebdube borgeuommett 
| toerben wirb.

®iefe Sum m ę mtrb beim erftett uttb 
h toetten  SUermitte nur um, ober uberbem97o= 
minattoertbe, am britten abet um toaS tmuter 

| fur etnen 9|3rci§ fńntangegeben merbett.
©aś> SSabuun betrdgt 10 proc. be§ jJio* 

minatmertfseS.
® er X abularejtract uub bte ubrigen

$8ebmgmtgen, ffinnen t̂ergeric t̂s eiugefê eu 
toerben.

Gzortków bett 27 Sluguft 1879.
(8152 2— 3) E i j k Ł

L. 48826 i 4,8931. C. k. sąd krajowy 
we Lwowie oznajmia, że celem zaspokojenia 
sumy 4800 złr. z pn. na rzecz galic. kasy 
oszczędności, jakoteż sum  113 złr. 40 ct., 
113 złr. 40 ct., 113 zł. 40 ctn. i 1531 złr. 
27 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprzywil. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego odbę­
dzie się w tymże sądzie przym usowa sprze­
daż publiczna realności pod 1. 97 i 9 9 ł/4 we 
Lwowie położonej wedle dom. 29 p. 33 n. 
1 i 2 haer. tudzież dom. 31 p. 483 n. 1 
haer. P aw ła  W ojciechowskiego własnej a to 
na dniu 20 stycznia 1880 o godzinie 10tej 
przed południem , na którym  to term inie re­
alność powyższa także poniżej ceny szacun­
kowej i wywołania 11200 zł. i w ogóle za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum suma 
560 zł. w. a. ma być złożoną.

Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż w y­
ciąg tabularny mogą byó przejrzane w regi­
straturze tegoż sądu.

Dia tych wierzycieli, którzyby po dniu 
3 czerwca 1879 do hipoteki realności 1. 97
1 99 P4 sprzed?ć się mającej weszli, tudzież 
dia tych, którym  by uchw ała licytacyjna z 
jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora w osobie 
adwokata dr. R oberta Czajkowskiego ar za­
stępstw em  adwokata dr. Dziubińskiego i o 
tem  się tych wierzycieli niniejszym  edyktem 
zawiadamia.

Lwów dnia 25 października 1879. 
(8176 2— 3) JS di y  k  tt. L. 53742.

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiadom e­
go M iucłaja Schlossbergera tudzież tegoż z 
imienia, życia i miejsca pobytu niewiado­
m ych spadkobierców, że F ranciszek Henryk
2 im. R ichter wniósł de praes. 14 listopada 
1879 do 1. 53742 przeciw nim  pozew o wy- 
estabulowanie ze stanu biernego ezęci rea l­
ności pod 1. 4444/i we Lwowie sum y 39 
zł. 12 et. m. k., i że dla n ich  adwokat dr. 
Siterski kuratorem , zaś adw. dr. Szwedzicki 
substytutem  tegoż ustanowieni zostali.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
L. 58044. (8105 2 - 3 )

O g l o s z e M e  k o n k u r s u .
Przy c. k. N am iestnictw ie opróżnioną 

została posada woźnego z płacą roeżnych 
300 zł. w. a. i 25%  dodatkiem  akty walnym, 
z prawem do posunięeia się na wyższą płacę 
rocznych 350 zł. i 400 zł. w. a. z 25%  
dodatkiem  aktywaihym  i z prawem  do po­
bierania corocznie liberyi urzędowej, na którą 
to posadę rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 15go stycznia 1880 r.

Ubiegający się o tę posadę, łub gdyby 
takowa nadaną została jedaem u z pom ocni­
ków woźnych c. k. N am iestnictw a, ubiega­
jący się o posadę pomocnika woźnego przy
c. k. N am testa iitw ie  z poborem rocznym  
250 zł. w. a. i 25%  dodatkiem akty walnym, 
mają wnieść swe należycie udokomeatowane 
podania z dowodami, że umieją czytać i pi­
sać w językach krajowych że się prowadzili 
m oralnie i mają potrzebne do służby tej zdro­
wotne uzdełoienie, w term inie powyżej w y­
szczególnionym do c. k. Nam iestnictw a, je ­
żeli pozostają w służbie w drodze właściwej 
władzy, jeżeli są obecnie bez służby wprost.

Zauważa się przytem , że do posady 
opróżnionej jak  i do posady pomocnika woź­
nego przed wszystkimi innym i mają prawo 
pierw szeństw a wysłużeni podoficerowie c. k. 
armii zaopatrzeni w certyfikacie państwowego 
m inisterstw a wojny lub m inisterstw a obrony 
krajowej w myśi ustawy państwowej z duia 
19go kw ietnia 1872 Dz. p. p. Ner. 60.

Z c. k. N am iestnictwa
Lwów dnia 27 listopada 1879.

(8157 2'— 3) ' ć i a esi ł  w ei c  & as ń
L. 11842. O. k. sąd powiatowy m iej- 

sko-delegowany w Kołomyi sprzedaje w spra 
wie ks. Karola Pełza pw. Atanazemu i M a­
ryi Kobylańskim pto 50 złr. w. a. realność 
dłużniczą, ciała tabularnego nie stanowiącą 
w Słobudee leśnej pod I. k. 62 położoną, 
przy trzech term inach t. j. dnia 9 stycznia,
9 lutego i 13 marca 1880, każdym razem o
10 godzinie rano.

Oeaa wywoławcza wynosi 300 złr.
Zakład 30 złr. w. a.
Inne  warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania mogą być w ts. reg istra tu rze 
przejrzane.

K uratorem  dla nieznanych wierzycieli 
adw. dra. F reudeaberga w Kołomyi ustano­
wiono.

Z c. k. miej. del. sądu powiatowego
Kołomyja 24 września 1879.

(8109 2— 3) E d y k Ł
Ł. 80671. 0. k. sąd krajowy jako han-, 

dlowy w Krakowie aą zasadzie §. 63 ordy­
n a c ji konkursowej zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek Stanisława Arm atyca w 
Krakowie a miaaowiaie na m ajątek ruchom y 
gdziekelwiekby się takowy znajdował a na 
m ajątek nieruchomy o tyle o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach w których or- 
dynaćya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje

Komisarzem konkursowym ustanaw ia się 
p. c. k. radcę sądu krajowego W il. Hóflicha 
a tymczasowym zarządca masy p. adw. dr. 
W ilkosza z substy tu c ją  p. adw. dr. Faustyna 
Jakubowskiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 15 grudnia 1879 przed ko­
misarzem konkursow ym  wyznaczonym za 
przedłożeniem dokum entów któreby ich pre- 
tensye wykazywały oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych w ierzy­
cieli, którzy swych preteasyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako­
we, naw et w tym  przypadku gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 17go lutego 
1880 w  c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu o rdynacji konkursowej un i­
kając szkodliwych skutków praw a zgłosili 
a na term inie na dzień 16go m arca 1880 o 
godz. 10 z rana w biurze kom isarza kon­
kursowego oznaczonem w yw ierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierw szeństw a 
swych p re tensji poczynili.

W ierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na term inie będą obecni przysłu­
żą prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego i wydziału wierzycieli którzy do­
tąd obowiązki te sprawili, powołać ostatecz­
nie osoby w których zaufanie pokładają.

W ierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują w inni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w K ra ­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym  bowiem ra­
zie na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym  na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczonę będą w urzę­
dowej „Gazecie Lw ow skiej.“

Term in do likw idaeyi oznaczony jest 
zarazem term inem  co do układów  z wierzycie­
lami.

Kraków dnia 29 listopada 1879.
(8101 2—3) © g l o s s e s a l e .

L. 1386 Niniejszym ogłasza się kon­
kurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach zre-rganizow anych :

I  w Powiecie Przem yskim  
a przy szsole wydziałowej w Przem yślu 

jedna oosada nauczyciela z roczną płacą 
600 złj

b przy szkole 4ro klasowej męzkiej w 
Przem yślu jedaa  posada nauczyciela z 
płacą 600 zł. i jedaa posada młodszego 
nauczyciela z płacą 360 zł. 

c przy szkołach etatowych 1 klasowych 
% płacą 300 zł. i wolaem m ieszkaniem : 
w Borszczowieach, Bu-szkowicach, Byble, 
Cykowie, Drozdowicach, Jaksm anicach, 
Krównik&eh, Krzywczy, M ałkowicach, 
Nakle, Nienadowy, Miżyńeu, Olszanaeh, 
Pikulicach, Siedliskach, Trojczyeach, Zro- 
towicach i Bucowie.

I I  w Powiecie D obrom ilskim : 
a przy szkole 4 klasowej męzkiej w Do- 

bromilu jedna posada nauczyciela z płacą  
450 zł.

b przy zlrołach etatowych 1 klasowyah z 
płacą 300 zł. i wolaem  mieszkaniem : 
w Dobry, Jaw orniku ruskim , Kniazpolu, 
Lipie, Malawie i Posadzie nowomiejskiej. 
Praw o prezentowania we wszystkich 

wymienionych posadach wykonuje miejscowa 
Rada szkolna.

Kandydaci, lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z powyższych posad, w inni 
wnieść podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe i tabelę kwalifikacyjną za pośred­
nictwem  swych władz przełożonych do c. 
k, Rady szkolnej okręgowej w Przem yślu naj­
dalej do 15go stycznia 1880.

O. k. Rada Szkl. okr. w Przem yślu 29go 
listouada 1879.
(8121 2— 3) Wt d y k t .

L. 3344. O. k. sąd powiatowy w Ska­
winie donos; do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia kwoty 227 złr. w. a. po potrąceniu 
kwoty 207 złr. 50 ct. Ohajmowi Fisłow itzo- 
wi dłużnej w drodze egzekucyjnej licytacyi 
sprz#daną będzie realność dłużnika Benedykta 
Sm iecha własna pod nr. 61 w Tyńcu poło­
żona w trzech term inach 13 stycznia, 10 
lutego i 11 m arca 1880, każdym razem  o 
godzinie 10 z rana w kaacelaryi sądowej.

Oena wywołania wynosi 885 zł. a wa­
dyum 88 zł. 50 et.

E xtrak t hipoteczny, protokół egzeku­
cyjnego oszacowania i warunki licytacyjne 
w kancelaryi sądowej przejrzeć można.

O. k. sąd powiatowy 
Skawina 12 listopada 1879.

(8110 2— 3) B d y k t .
L. 14716. O. k. sąd obwodowy w S ta­

nisław ow ie uw iadam ia niniejszem Chaima 
Mark % miejsca pobytu niewiadomego, iż na 
podstawie wekslu z daty Stanisławów BO 

, czerwca 1879 na 180 złr. na rzecz Nathana 
i Herzla Boral przyjętego, wydany został na­
kaz zapłaty tejże sumy z pn. i ustanowione­
mu dia niego kuratorowi adwokatowi dr. 
B&rdachawi doręczony.

Stanisławów dnia 26 listopada 1879.



8
(8115 2 —S) E d j k b

L. 89689. 0. k. sąd delegowany m iej­
ski ustanawia dla z miejsca pobytu niew ia­
domego Ludwika Bergheer z powodu w nie­
sionego przeciw niemu przez M aurycego 
L ieblisga pod dniem  dzisiejszym 1, 89689 
pozwu o 50 złr. zadekretowanego rów nocze­
śnie do rozprawy drobiazgowej na dzień 18 
grudnia 1879 o 9 rano, kuratora w osobie 
dr. Goldmana z zastępstwem  dr. Bydzowsfce- 
go przy wręczeniu pierw szem u powołanego 
pozwu i zawiadamia Ludw ika B ergherr z 
wezwaniem dostarczenia kuratorow i potrze­
bnych ku jego obronie środków lub też 
obrania sobie innego pełnom ocnika z obo­
wiązkiem powiadomienia o tem sąd przed 
powyż oznaczonym term inie.

Kraków 25 listopada 1879.
(8117 3— 8) E  d y  k  t .

L ’ 11928. Ja n  Zajączkowski z Brodów 
uznany umysłowo niedołężnym .

Kuratorem  ustanow iony jego ojciec Jó ­
zef.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brody dnia 25 listopada 1879.

(8132) B d y k t
L. 6823. G. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce jako komisya hipoteczna dla tutejszego 
sądu zawiadamia, że arkuśze posiadania jako 
też inne akta odnoszące się do założenia księ­
gi gruntow ej dla gm iny katastralnej Kondra- 
towa w jłożone są w tutejszym  sądzie do po­
wszechnego przejrzenia, i że zarzuty przeciw 
prawdziwości arkuszów, mogą hyc wniesione 
w tutejszym  sądzie do dnia 20 grudnia 1879, 
w którym  t-  dniu wrazie. wniesienia tychże 
dalsze dochodzenia nad nim i prowadzone 
będą-

0. k. sąd powiatowy 
Turka doi a 30 listopada 1879.

(8116 3 —8) JE a  y  fe t ,
L. 8577. Dnia 16 grudnia 1879, dnia 

22 stycznia i dnia 19 lutego 1880 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przym usowa pubuczua sprzedaż realności pod 
1. k. 2 w P in ianach  położonej, ciała tabu- 
k r  nogo niestanowiącej, w sprawie H erscha 
Landaua przeciw Wasylowi W auiowskiem u 
pto 160 złr. w. a. z pa.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1010 złr.

Wadyurn 101 złr. w. a.
Przy pierw szych dwóch term inach real­

ność tylko aa lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  naw et poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej regiatratorze przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy 
miejsko- do lego wany 

Sambor dnia 30 września 1879.
(8126 3— 3) E  d  y & U

L. 7896. G. k. sąd powiatowy m d.M. 
S. II  we Lwowie zawiadam ia niiiiejszem, »ż 
celem ściągnięcia należytości 1542 złr. 27 
ct. w. a. odbędzie się na rzecz e. k. uprą. 
gal. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
publiczna przym usowa sprzedaż realności 
pod 1. 18 i 36 w Kiepurowie położonych jak 
Dom 9 pag. 43 n, 2 haer i Dom 9 pag. 84 
n. 2 haer. dłużnika Kaspra Szpuli własnych, 
na duiu 12 grudnia 1879 i na Aniu 12 sty ­
cznia 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem  w tutejszym  sądzie.

Za cenę wywołania przyjęto kwotę 
3252 złr. a. w.

Każdy z licytujących w isien  przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  kom isji 
licytacyjnej jako w sdyum  10 procent ceny 
wywołania t. j. 326 złr, w. a któ e złożone 
być ma bądź w gotowiźnie, bądz w ksią­
żeczkach gal. ka«y oszczędności, bądź w ga- 
lic. obligacyach indem uizacyjnych, lub też 
w obligacyach długu prństw a, alboteż w li­
stach zastawnych gal. tow arzystw a kredyto­
wego ziemskiego, c. k. u przy w. galic. akc. 
baaku hipotecznego, lub c. k. uprz. austr. 
banku narodowego w W iedniu.

W yciąg hipoteczny, tudzi-ż resztę wa­
runków  licytacyjnych można przejrzeć w tu- 
sądowej regisiraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli, którym by uchw ała licytacyjna 
przed piorwszym term inem  licytacyjnym do­
ręczoną być nie m ogła lub którzy by po dn. 
13 w rześnia 1878 do tabuli weszli, przez 
ustanowionego kuratora ad w. Dr. Sokala.

Lwów 31 sierpnia 1879.
(8118 3— 3) M  d  j  k  «.

L. 6393. 0. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański ogłasza, że w spraw ie Karola Zollne- 
ra, przeciw  spadkobiercom  M ichała Praw  te  
kiego o zapłatę 525 zł. &. w. dozwolił przy­
musową sprzedaż realności pod 1. k. 62 w 
Brzeżanach położonej wedle Dom. YI pag. 
25 i 231 n. 7 haer. dłużników własnej w 
dwóch term inach dnia 19 grudnia i dnia 21 
stycznia 1880 zawsze o godzinie 10 z rana 
w sądzie.

Cena szacunkowa 3167 zł. 37 ct. 
Wadyurn 317 zł. w gotówce, w obli­

gacjach  państwa w listach zastaw nych To­
warzystwa kredytowego z kuponam i wedle 
ostatniego kursu gazety lwowskiej.

Gdyby realność tę na powyższych te r ­
m inach za lub wyżej ceay szacunku aie  
sprzedano wyznacza się do ułożenia w arun­

ków ułatw iających term in  na dzień 29go 
stycznia 1880 o godzinie 10 z rana.

Resztę warunków, tudzież ekstrakt ta ­
bularny akt ocenienia można w sądzie przej­
rzeć.

O tem zawiadamia się niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Jana  Pokntyńskiego, 
Stanisława hr. Potockiego, nieobjętą ma-ę 
spadkową, .Salamona Kallera, wreszcie w ierzy­
cieli hipotecznych którzy po 14 m arca 1879 
do tabuli weszli, lub którym by niniejsze po­
stanowienie doręszonem być nie mogło do 
rąk kuratora Dra Leona M adejskiego w 
Brzeżanach.

Brzeżauy dnia 15 sierpnia 1879. 
(8104^8— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2524. C. e. sąd powiatowy w Pcd- 
bużu podaje niniejszejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sum y 157 
złr. 67 ct. w. a. z pa. przym usowa sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 34 subrep. 62 w 
Podbuża położonej, dłużnika M atija Kissyka, 
własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej licy tac ji ua rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego w jednym 
term inie dnia 17 grudnia 1879, o godzinie 
9 przed południem  z tem  przedsięwziętą zo­
stanie, że na tym  term inie realność ta za 
cenę Jakąkolwiek sprzedaną zostanie.

W adyurn wynosi 40 złr. ceny szacua-

Resztę w arunków  tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturz*.

0. k. sąd powiatowy 
Podbuż dn ia  31 października 1879. 

(8122 3— 3) 8 1  2268.
©a§ f. f. SBegirfSgeridjt in  Żmigród 

tnadjt befannt, bajj ju r  ©inbringmtg ber gor* 
berung ber Aena. Bal m it 600 fi. 5. SB. bie 
cjieiutifie geilbiet^ung ber, ttt Osiek jab. 91r. 
163 gelegettcn ber 9ład)la§m a|e be§ Dawid 
Schum an mtb ber Sara Schum an gefjorigen 
femett S abu larlo rper btlbettbeu § au?reatita t, 
am 12 ©ejember 1879, am 16 Sattner unb 15 
geb ru ar 1880 jebegmat um 10 Uf)r S3ormth 
tag§ fjiergeridjts borgenommen merbert ioirb.

® er SluSrufżpreiS betriigt 900 fi. ba§ 
SSabtum 90 fi. im S3aarett.

SSei beu jtoei erften Serm inen wirb biefe 
fjfłcatitat ttur itber ober um ben ©dja&ungS* 
toerłfj, beim britten Serm ine and) un ter bem* 
felbeu ^intangegeben tuerben.

SDie iibritgcn SigitattonSbebingutigen tom  
jtert ^iergericf)t§ eingefeben tuerben.

Żm igród am 19 Óciober 1879.

Koncesjonow ane

Biuro w yw iadow cze
w e  L w o w i e  R y n e k  1. 4 0

ma do umieszczenia:
Nauczycielki, bony, klucznice, panny służące. 
Guwernerów, metrów muzyki, rządców, ekono­

mów, pisarzy, leśniczych, gorzelników, kasyerów, 
ogrodników, kamerdynerów, lokai, furmanów. 

g&“ Sajmtije się "̂SBH 
za skromnem wynagrodzeniem : Pośrednictwem sprze­
daży i kupna domów, majątków i realności. — Wy­
dzierżawieniem folwarków, większych i mniejszych.

Uwaga. Egzystując już od lat lOciu, mam 
dokładną znajomość i polecam tylko ludzi pewnych 
i sumiennie odpowiadających swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności
(6311 12-12) I .  H i r k l e .

Wyprzedaż książek.
Cesny n ie s ly e h a n ie  zniżone.

SCHMITT HENRYK. Panowanie Stan, Augusta (z ry­
cinami J. Kossaka i W. Eliasza). Cena 1 zł. 50 et. 
zniż. 40 ct.

PAMIĄTKA DLA RODZIN POLSKrCH, 2 tomy, z 
przedmową Bolesławity (Kraszewskiego). Cena 4sł. 
zniżona 80 ct.

POL W. Obrazy z życia i natury, 2 tomy. Cena 4 zł., 
zniż. 60 ,et.

BUSZCZYNSKI. Ameryka i Europa, studyum histor.
Cena 5 zł., zniż. 80 ct.

ZACHARYASLEWICZ. Marek Poraj, powieść histor.
Cena 2 .zł. 40 et., zniż. 40 ct.

PRĄDZYŃSKI. O prawach kobiety, 4 zł., zniż. 80 et. 
FLAMARION. Opowiadanie o nieskończoności. Cena 

Cena 2 zł. 40 et., zniż. 60 et.
MILL. O rządzie reprezentacyjnym. Cena 2 zł. 40 ct., 

zniż. 40 ct.
SIMON J. Rzecz o szkole, 2 zł. 40 ct.. zniż. 30 ct. 
MAX-MULLER. O umiejętności języka, 2 tomy. Cena 

9 zł., zniż. 3 zł.
X. ST. CHOŁONIEWSKI. Pisma, 2 tomy. Cena 3 zł.

60 et., zniż. 60 ct.
HEISIG-. Przewodnik do rysunku, cyrki, i liniowego.

Cena 2 zł. 40 et., zniż 50 et.
HOFFMAN. Chemia. Cena 3 zł. 50 ct., zniż. 60 ct. 
DZIEDUSZYOKI M. Żywot arcyb. Sierakowskiego. — 

Cena 2 zł. 40 et., zniż. 30 ct.
WIERZBICKI. Geometrya wykreślna, 2 tomy z atla­

sem. Cena 4 zł., zniż 1 zł. 20 ct.
ASNYK (El-y). Cola Rienzi, dramat. 2 zł., zn. 80 et. 
ROYANI. Młodość Cezara, pow. histor., 3 zł., zniż.

1 złr.
JORDAN. Położnictwo, 2 t., 4 zł., zniż 2 zł. 50 et. ;

Adres: K. Bartoszewicz, Kraków, ulica 
Batorego i. 63. (7902 4 - 6 )  \

)  'Pi i Cjęp .i vn » Y \V Y  '•%' ] t V>

D y i t r n f s t - a
szczenią. -  A dres: F .  K .

z 6-letnią p raktyką:jsą- 
dową, poszukuje nmie- 

rest. U k r a s a u ó w  
(8107 3 - 3)

G a r b a r n ia  
jl w  © w  si K. A

a a  Z a m a r s t y n o w i e  l i c z .  7I>.
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i  spiesznie wszystkie 
roboty wshodząoe w zakres garbarstw a i bia- 
łoskórnictw a po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały  pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, «3aj?fo»a> 
m i&t l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym  czasie —  franco —  równą połowę 
tychże skór już wyprawionych,

L .  I Ł  M a l e c M
w Hotelu Angielskim. (281 95—?)

- ..............

T > r  " f K  A l  - C ? 1 #

trudniący się cd kilkunastu lat
s p e c ja ln ie  rad y k aln em  leeeenieui 

eh «róh  s l c ó n s y c l a  a  a a k a i e m l a  
k f i r i  pow stałych i w m a e n l a i i l e M  
» 1I» skutkiem, n a d u ż y c i a  e i ł a M e °  

s s y e l i s

ordyn. w mieszkaniu przy nlicy Walotej i. 3,
o d  g o d z ,  8 —1 © 4 S —d .

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)
Jego „ F o r a d n i U 1'  w powyższych 

słabościach (diuigie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po eenia 

#  1 “*• 20 c t  z& ^em p la rz . (6566 21...g5) ©

ę ®  - — =

r r  w  F o d k a j c z y k a c l i  pod 
”  ~  K b o r o i r c u i ,  posiadająca 68 

morgów ornej gleby, 3 morgi 
ogrodu, dom o 4 pokojach i do­
skonałe budynki gospodarskie, 

j e s t  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa wiado­
mość u W ł o d z .  J a r o c k i e g o  poczta Z b o r ó w .  
  _________________ (8037 2 - 3 )

Z  d n i e m  1  g r u d n i a  1 8 7 9  r .  została 
o tw arta dla użytku Szan. Publiczności

PRALNIA
n a  sposób zagran iczny , bez żadnych  szko­

d liw y ch  dodatków  d la  bielizny,
Przyjm uje s ię : Całe w ypraw y, bielizna 

męzka, damska, dziecinna, bielizna hotelowa, 
stołowe nakrycia z restauraeyi, firanki para 70 
ct. i wyżej, suknie mułowe, batystowe, z crep- 
lisse, s u k n i e  c z a r n e  w e ł n i a n e  p o p r u -  
t e, negliże najdelikatniejsze, bielizna nowa z 
magazynów itd.

C e i t y  t s a u d z ©  m i e r n e .  

I S Ł -  W s zy s tk o  ncci g w a ra n c y ą .
l a  ż ą d a n i e  f a l b a n y  d o  s u k i e ń  i  

s p o d n i e  i t d .  o d d a j ą  s i e  p l i s o w a n e  p o ­
d ł u g  n a j n o w s z e j  m o d y .

Zamówienia z prowincyi utkuteczniają się 
szybko i starannie opakowane.

M a r y a  C z e r k a w s k a
Właśeieielka zakładu, ulica Hajerowska 1. 13 

w oficynaek. ' (8195)

^EjLAZO BRAVAIS
Przyjęte we wszystkich (ŁIALYZOWAWE ŻELAZO BHAVAIS) Zalecane przez wszystkich 

szpitalach. Przeciw lekarzy.
N IE D O K R W IS T O Ś C I, BŁADACZCE, B E Z S IL N O Ś C I, O S Ł A B IE N IU , BIA ŁY M  U P Ł A W O M , ETC .

Żelazo Bbavais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), jedyny śro­
dek całkowicie w olny od wszelkich kwasów, bez sm aku i bez woni, niespra- 
w iającyani zatw ardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osłabień żołądka; je d y ­
ny k tóry zębów n ie  czerni.

N ajbardziej ekonom iczny ze środków  lekarskich żelazistych, 
je d en  bowiem  flakon starczy na cały m iesiąc.

Skład główny w  P aryżu: TTlica L afay e tte , 13 (w pobliżu W. Opory, i we wszystkich aptekach. — We Lwowie • 
w aptekach PP. Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Kedyka. — i 
W Czerniowcach w aptece P. Golichowskiego. — W  Warszawie w aptece D-ra Heinricha ! w skiadzie materyalów aptecznych P. Mrozowskiego.

(8172 2— 3)

O g ł o s z e n i e .
We wtorek dnia 16 grudnia 1879 

odbędzie się w koszarach Ferdynanda 
o godzinie lOtej rano licytucya od­
padłego gnojn końskiego na rok 1880 
dla oddania najwięcej dającemu; gnój 
ten może być w całości ze wszyst­
kich sześciu gnojników, albo także 
tylko z pojedynczych wybieranym.

Odbiorca jest z obowiązanym:
1.) Zgodzony czynsz kwartalnie 

z góry złożyć.
2.) Wywóz gnoju w ten sposób 

przedsiębrać, by,. griUjniki nie były 
przepełnionemi. - -

Odbiorca bodzie-, gdyby  stajnie 
przez dłuższy czgs były  hieząjgte od­
powiednio Wynagrodzonym."

Bliższych wiadomości udzieli się 
w kancelaryi IV hateryi dywizyi w 
koszarach Ferdynanda.

Od komendy koszar Ferdynanda.

B a l s a m  b r z o z o  w y .
Już sam sok’roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierei, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się • 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- 1 
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności Jeżeli się tym balsamem ( 
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następ-, 
nego dnia wydzielają się naałe łask i ze skóry, która po-1 
tem staje się mieniąeo białą i delikatną. (

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
* nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, ( 

O  usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoności
nosa, pryszczyki.-i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem' 

tyj! użycia 1 zł. 50 c t , z przysłaniem poczta o 10 et. drożej. ‘ (
C l  Do nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem“ Z y g m u n t a  R u c k e r a  przyj
0  ulicy Krakowskiej. ' (5183 19—24)

ooTOj00ogggo©ooooocx?ooooooooooo
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W Y M I A N Y
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Akcyjnego B a ik n  Hipotecznego
w s z y s t k i e  © f e k t a  i  m t& m ety

p@id w arasikam i sialprzystępniejszem i,

r k L I S f f  H I P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (l)z. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilan ’ V«n «vi małżeńskich wojskowych L 
m  kaucye i w adya, — sĄ w  tsir w. ~u*»©la.

Wsusystkie polecenia a prowiaeyl wyk 
-lołiaacffliift prowizji.

% WŁ  Łsslńskiffc, aL OsarsscMfigo I. 18. io m  W®s-iaa».
% 6 ł

iennyia,
31 -? )
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